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Cen. Sikorski rediniwus? 
Widmo powago rrądu Ctijena* 

piasta. 
W powodzi pogłosek, dotyczących 

nowego przesilenia gabinetowego, wy­
pada zanotować zamieszczoną przez 
..Nasz Prregląd" wiadomość, że w prze. 
widywaniu rychłego zgonu gabinetu p. 
Skrzyńskiego, przygotowują się na te­
renie sejmowym „przegrupowania" i 
tworzą się npwc kombinacje, mające na 
widoku — objęcie spadku. 

S^zegóbrie. krząta się p. Witos, któ­
ry zabiega o odbudowanie w nieco mo­
że zmienionej formie,, dawnego 

„ehjeno-plasła". 
Chwilowe odroczenie przesilenia 

nic zmieniło Istotnie sytuacji. 
•Najlrpwm bodaj dowodem tagó 

m. ż* zakulisowe rokowania stron­
nictw, prawicy i. środka toczą się dalej. 
Obpcnie podobno terenem ich, podczas 
*wjąt. nia być Zakopane. 

W związku z tem ponownie wypły­
wa na widownię ; 

nazwisko generała Sikorskiego, 

foiynKa amcrykańsKa 
na rasie nie do dme do a*wtku. 

. Jak dowiadujemy ftit, ©bocaa fw* 
A-zajemnycb korespondencji pomiędzy 
naszem ministerstwem skarbua prw<J* 
stawiclelami paryskimi Bankers Trustu 
1 ich ameryk, mocodawcami j^w-kla 
wnjp.skować. ie, 
Polska r*gprod«k«yi«te *4rteRt I 
id chwili, kiedy w Imieniu rządu p, Mty* 
narski podpisał opcję, wiążącą ręce rzą 
dowi na dłuższy czas i nic dozwalającą 
na szukanie pożyczki ną innym rynku. 

Świeżo nadszedł do Warszawy Ust 
4 treści nledwuznaczntj. Amerykanie 
są gotowi udzielić nam pożyczkę, ale 
na takich warunkach, na które nasze 

ministerstwo nie pójdzie . 
Pozatem wysunęli oni szereg ząs trzer 
tęń, wskazując na fakt nlezrównoważe-
uią budżetu, groźbę inflacji itp.. Wszyst­
ko to wskazuje na to, że na 

obiecanki Bankers Trustu 
ftlc wiele winniśmy liczyć. 

Wit złego itoąłkL 
zaczyna sie. od sprzeniewierzeń, 
* kończy eie, na samobó stwie. 

Kraków, 2 kwietnia 
W związku z zamachem samobój­

czyni kapitana Rcmerą, przeprowądzo-
"o lustrację w komisji gospodarczej D. 
>>• Kraków, gdzie wykryto sprzeniewie 
rżenia na sumę 4,000 zł. oraz niedokła­
dności w księgach rachunkowych-
. W sprawie tej toczy się energiczne 

sledtwo 

: bwów pudu;B, 
°oy dać «atrucn enie bearobot* 

nym. 
Lwów, 2 kwietnia. 

Na konferencji prasowej prezydium 
•nagletrątu oświadczył prezydent mią* 
Ha, ^e w celu tjJż*riią klęsce h«zrc»bocią 
rtr.asto w najbliższym ccawe postąpi 
Jo większych robót kanalizacyjnych, 
urogowych, do budowy kilku własnych 
kamienic, oraz trzech baraków dla bez­
robotnych. Miasto spodziewa się, że w 
jen sposób zatrudni znaczniejsza Ilość 
bezrobotnych. 

Przedstawiciel Francji w Lidze Narodów 
P a w e ł B o n c o u r 

wierzy niezłomnie w skuteczno** naszej walki o miejsce 
w aeropagu ludów* 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj rano o godz. 9 min. 20 przy. 

jechał do Warszawy pociągiem pary­
skim wierny, przyjaciel Polska p. Paul 
Boncour, jeden z najwybitniejszych bo­
jowników demokracji francuskiej, były 
minister pracy, adwokat, publicystą, a 
od r. 1924 zastępca Brianda w Hdzc na­
rodów. 

P. Bouncour przybył do Polski na za­
proszenie tow. przyjaciół ligi narodów. 
Wybitny polityk przyjechał w towa-
rmtwle córki, brataniu 1 tr$ecb sekr«-
tarzy. Z ramienia rządu towarzyszył 
p. Boncourowi w podróży p. Tytus Kr> 
marnicki z min. spr. zagr, 

Ną dworcu głównym p. Boncour przy 
witanw był przez przedstawicieli rządu, 
oraz prredstawlcleli tow. przyjaciół ligi 
narodów. 

Obecni również byli przedstawiciele 
wojskowości 1 instytucji społecznych. 

Z dworca p. Boncour udał sdę do ho­
telu Europejskiego. 

P. Boncour zajął tam szereg nume­
rów łącznic z salonem do przyjęć, gdzie 
niebawem zjawili się przedstawiciele 
prasy. 

P. Boncour uprzejmy, serdeczny, 
wizyty w tej .porze nie oczekiwał. — 
przed chwilą opuścił wannę i wita się 
z dziennikarzami, wypoczywając po po­
dróży w łóżku. 

Pan Boncour odpowiada miłym, u-
przejmym uśmiechem, jakby podzielał 
konieczności zawodu dziennikarskiego: 

— Podróż miałem doskonałą. Pierw 
szy raz Jestem w Polsce i ogromnie ża­
łuję, że dotychczas nie znałem wasze­
go kraju. 

—• Zaproszony przez tow. przyjaciół 
ligi narodów, skwapliwie skorzystałem 
z zaproszenia, gdyż przyjazd mój do 
Polski jest nietylko dla mnie osobistą 
przyjemnością, lecz wiąże się z zagad­
nieniem ogromnie doniosłem: sprawą 
wej-Jcia Polski do Rady ligi naród Sw, 

Przywiozłem z sobą. celowo kil Ku 
sekretarzy, by wystudiować na miejscu 
Sprawa ta interesuje nas wszystkich 
jednakowo: tak Polskę, jak 3 Francję 
Zechciej pan łaskawie podkreślić to z n» 
cisWem w swojem piśnie. 

— Proszę podkreślić również, ż* 
wierzę niezłomnie w skuteczność akcji, 
jaka prowadzi niewątpliwie do wejścia 
Polski do rady lłgl narodów. 

P. Boncour o godz. 1 min. 30 był n* 
śniadaniu, wydanem na jego cześć w 
szczupłem paroosobowem gronie prze* 
p. premjera Skrzyńskiego, poczem zwie 
dzat Warszawę. 

Święta p. Boncour speiizi w Krako« 
wle,_Jako gość posła Marka, prezesuj 
Z-P.P.S. i tow. przyj. ligi narodów. 

Po zwiedzeniu Wilna, Lwowa 1 kre­
sów wschodnich p. Boncour 10 kwietnia 
wróci do Warszawy, 12 kwietnia je­
dzie w Poznaniu, skąd wyjedzie * 
wrotem do Paryża. 

y W Stryju panuje spokój. 
Nie ulega wątpliwości, ze krwaw* zaburzenia sprowokowały 

elementy wywrotowe. 
PRZYCZYNY I SflKBOfiłjY 

KRWAWYCH SU»l 
Stryj, 2 kwietnia. 

1S% U T^tawle przeprowadzonego 
śledztwa w Stryju ustalono, że rozruchy 
miały tło polityczne. Stryj od kilku Wie* 
słecy !a*ł terenem wzmożona! agitacji 
komunistycznej partji ukraińskiej. 

W Stryju mieści się również centra­
lą tej partii. 

Agitacja komunistycznej partji ukra­
ińskiej jest niezwykle ślina. Dowodem 
tęgo jest fakt, żc wpływy socjalistyczne 
zostały prze* orgawwcła komunlatycz-
na re związków zawodowych komplet-
nłe wyparte. 

Szczególnie odnosi się to do zwią­
zków: drzewnego, krawieckiego, spoży 
wępSi/. • '•• Vi t̂ i!Ki\vv>.y < 

W dniu wczorajszym ua skutek prze 
prowadzonego śl^Z-twą aresztowano 1T 
osób.Między ąresżtowaneml zpąjduje się 
wybitny działacz komunistyczny Soko­
łowski i równic wybitny działacz ukra­
iński Radowlcz oraz jeden z agitatorów 
żydów, członek Ul międzynarodówki. 

Prjpy trupach zabitych znaleziono ki 
fibłny I bagnety, odebrane policjantom 

Dłonie wbitych były kurczowo gaciśnie 
te. 

Pozatem w różnych dzielnicach mla 
sta znaleziono porozrzucane naboje ka­
rabinowe I rewolwery. 

Dochodzenie ustaliło, żc tłum demo­
lujący budynek starostwa, składał się 
wzewalnie z szumowin miejskich J wy 
wrotowców. bezrobotni łaś stanowili 

zaledwie około 20 proc demonstrantów. 
Z pośród 30 aresztowanych do dnia 

dzisiejszego większość brała udział w 
demolowaniu starostwa i ataku na 
p o l i c j e . . Ą - u j i : ; . 

Bezrobotnych było 400. 
'W. styczniu zarcleitrowąriych w Stry 

ju było 800 bezrobotnych na 32 tys. lud-
noścl. Z liczby tej 200 osób otrzymało 
zajęcie przy tartakach, zatem faktycz­
nie liczba pozbawionych pracy nie prze 
kraczała 400. 

W sobotą do starosty zjawiła się de 
legacją bezrobotnych, która przedstawi 
ła llste 709 bezrobotnych, żądając dla 
nieb zapomóg. 

Po sprawdzeniu okazało się, że li­
sta była sfałszowaną, gdyż zamieszego 
no na niej 7 prostytutek, 90 ludzi nigdzie 
nlemeldowanych oraz kilku zawodo. 
wych złodziejów. 

Naglą zwyżkę kursu franka 
spowodowało przyjęcie przez fcbę projektów finansowych rządu. 

a waluty za* Peryfc 3 kwietnia. 

Izba deputowanych 311 glosami prze 
Iciwko 39 uchwaliła podwyższenie o 30 
procent cen Importowych, z wyjątkiem 
tytoniu, papiery dją dzienników, cukru. 
Zboża, kawy, oraz niektórych części 
maszyn rolniczych. 

Paryg, 2 kwietnia. 
Przyjęcie projektów finansowych 

przez parlament francuski wpłynęło od­
razu na podniesienie się kur*u franka. 
Frank na v\e\d7i» francuskiej skoczył 

wczoraj o kilka punktów, 
graniczne spadły. 

Wczorajsza prasa wieczorna, zaimu-
Jąc się ostatnlcml zdarzeniami w Izbie 
francuskiej stwierdza, ie gablpet Brian 
da zawdzięcza swole utrzymanie M4 
przy władzy socjalistom, którty wfttrgy 
mali się od głosowania. 

Paryż, 2 kwiemiii 
Komisja finansowa senatu przyjęła 

15 głosami przeciwko 10 projekt podat­
ku poglównego w brzi.iieniu, uchwajo-
nenr PTzez' tehe deputowanych. 

Wbb>c sfałszowania listy starosta 
Nowak oświadczył, że nJe przedstawi 
jej komitetowi obywatelskiemu dla be* 
robotnych. 

Na fakt, że 'demonstracja była przy 
gotowy wana przez rusinów wskazuje 
ta okoliczność, że zabitych 1 rannych 
Ukraińców Jest aż 13 osób. 

Zaznaczyć należy, że na całe stare, 
stwo stryjskie jest tylko 50 policjantów. -I 

ZARZąDZCHIA WłiflDZ. 
Admłnfotracyjne władze przeniosły 

dotychczasowego starosta w Stryju p. 
Nowaka do starostwa w Stanisławowie 
Kierownictwo starostwa stryjskiego oo 
jął zastępczo p. Szwarc, naczelnik wy­
działu adminstr. 

Śledztwo prowadzone jest w dwóch 
kierunkach: ustalenia konieczności v.i\-
clą broni palnej przez policję i zabrania 
mąterjalu dowodowego przeciw irictry-
gatorom demonstracji. 

Do czasu ukończenia śledztwa zosttt i 
zawieszony w czynnościach koni. Luza: 
rowlcz, który polecił strzelać do tluuuj. 

W ciągu .dnia wczorajszego krążyły' 
po mieście wzmocnione patrole wolski1 

we 1 policyjne, które dziś zrana, wobecj 
uspokojenia, usunięto. 

Miasto przybrało dawny 'charakter/ 

POGRZEB OFIAR-
Ną dzień pogrzebu zabitych i zraati 

łych. który odbędzie *te PO sekeji zwtok 
władze poiccity wzmocnić posFcrunki ; 
obstawić cmentarz. 

Delegaci bezrobotnych zamierzali % 
okazji pogrzebu zorganizować demon­
stracyjny pochód za karawanami. Wo­
bec, teko władze wydały polecenie ur?» 
dzenia pogrzebu na cmentarzu, na kión 
nie beda dopuszczeni bezrobotni. 

Lekarze szpitala atryjstó|go *podzie 
waia się utrzymać przy iydu cłęiko 
rannych z pośród tłumu. 

;,W szpitalu leży również poturbowa 
ny urzędnik starostwa p. Zgoda. 

Dalsze badania trwają, 
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WIN. ZDZIECHOWSKIEGO 
ZflDOTOiONfl JEST. 

Mianowała go oficerem legji 
honorowe) . 

Z Warszawy donoszą: 
Prezydent rzeczypospoli.lcj francus­

kiej nadal ministrowi skarbu p. Jerzemu 
Zdziechowskiemu order wielkiego ofi­
cera legjl honorowej. 

Oznaki orderu zostały wręczone mi­
nistrowi Zdziecliowskieiiui przez amba­
sadora Francji p. Panaffep w dniu 1-go 
kwietnia. 

prezesa Bantrui Rolnego. 
rJak donosiliśmy już, minjster skarbu 

fi. Zdziechowski udzieli! dymisji preze­
sowi państwowego banku rolnego. 

Bezpośredni powód dymisji wyglą­
da dość osobliwie. 

P. Wilkońsklego u&mietO za to, że 
żądał zawieszenia w czynnościach dy­
rektora i... oddania sprawy nadużyć w 
banku władzom sądowym. 

Dymisja za żądpnie śledztwa sąilo-
wego?! 

Istotną przyczyną dymisji są działa­
jące od dłuższego czasu wpływy moż­
nego członka koaHcii „Piasta 1 ' , któremu 
zbliżony do „Wyzwolenia" p. Wilkoński 
"jył solą w oku. 

Proces 15-tki komunisty­
cznej 

rozpocznie sie *& kilka dni 
w e Lwowie. 

Lwów, 2 kwietnia 
P o l s k a Agencja Telegraficzna. 

Dnia 12 b. m. odbędzie się przed są-
iem przysięgłych rozprawa przeciwko 
15 komunistom, oskarżonym o zdradę 
główną. Działalność tej szajki komuni­
stycznej pozostaje w związku ze spra­
wą Botwina, który jak wiadomo, został 
Stracony za zabójstwo Cechnowskiego. 

Wśród oskarżonych'znajduje się kil­
ku uczniów gimnazjalnych. 

Syzyfowe wysiłki bolszewików 
zmierzają do pogodzenia czerwonego N. E. P.-u 

z europejskim systemem gospodarczym. 
SOWIETY ODDAĆ CHCĄ 

NAFTĘ FRANCUZOM 
wzamian za wielkie kredyty 

na odbudowa. 
Paryż, 2 kwietnia 

W toku rokowań handlowych mię 
dzy Francja i ZSSR wyjaśnia się stop 

nlowo, że coraz więcej szans powodze­
nia będzie miał projekt zaspokojenia 
pretensji właścicieli przedwojennych po 
życzek rosyjskich w drodze udzielenia 
Francji wielkich koncesji naftowych na 
cele spłat wspomnianych należności. 

Mówi się o możliwości udzielenia 
Francji monopolu na import nafty rosyj­
skiej, co miałoby ogromne znaczenie, za 

Na co wydają bolszewicy pieniądze 
Kompromitujące szczegó ły „komunistycznej" gospodarki. 

Moskwa. 2 kwietnia. 
„Nasza Gazeta" pisze: Na jakie cele 

wydaje się pieniądze widać z następują­
cych taktów: „Inoprawlenie" dla człon­
ka zarządu i 3 specjalistów kupiło od 
Pjrombanku dom za 35.000 rb.; na u-
rzadzcnle radio, wanien 1 firanek wyda 
no 1400 rb. 

Moskiewski bawełniany trust wy-
daj na odnowienie mieszkania dyrekto­
ra jednej z fabryk 10.500 rb. 

Iwanowo - Wozniesicnskij trust dla 
jednego swojego pracownika kupił dwa 
mieszkania w ciągu jednego roku (pier­
wsze mu się nie podobało). 

Sacharotrest ma Już dwa domy, któ­
re daja deficyt. Kupił teraz trzeci (wi­
dać uważają, że jest to dobra lokata ka 
pitału). 

Takie same fakty dzieją sie I w in­
nych fabrykach, Jak np. Krasny! Wos-
tok, Sewkimtrcst, Malckombinat Itd. 

Bolszewicy walczą z antysemityzmem 
i usiłują urzeczywistnić ideę kolonizacji żydowskiej . 

Rząd sowiecki przygotowuje specjał 
ny projekt prawa o walce z antysemi­
tyzmem w Rosji. Do kodeksu karnego 
sowieckie] Rosji będzie wstawiony spe 
cjalny punkt, karzący wszelka agitację 
antysemicka. Centralny komitet R.K.R. 
ze swej strony ogłosił okólnik do wszy­
stkich gubkoniów partji z wezwaniem 
do wszczęcia energicznej walki z antyse 
mityzmeni. 

Został przeznaczony nowy nadział 
ziemi o powierzchni 6 tysięcy dziesięcin 

celem rozdania żydom, chcącym zająć 
się rolnictwem. Najwięcej ziemi przezna 
czono na ten cel w powiatach Bobr.uj-
skim i Możyrskim. 

Koło kozackie czarnomorskiego okrę 
gu wypowiedziało się przeciwko wy­
dzieleniu 150.000 dziesięcin ziemi dla ko 
Jonizacji żydowskiej. Rezolucja protestu 
je przeciwko „żydowskiej spekulacyjnej 
polityce rządu sowieckiego". Podobne 
rezolucje zapadły w powiecie Troickim 
okręgu Uralskicgo. 

Norwegia redukuje armję. 
Budżet na wojsko zmniejszono 

o 3 miljony koron. 
Oslo, 2 kwietnia 

Parlament przyjął budżet dla armji 
łłorweskiej w wysokości 31 milj. koron 
norweskich. 

Oznacza to redukcję budżetu w sto­
sunku do zeszłego roku o 2 milj. 700 ko­
ron. 

Postanowiono ponadto zwolnić jedną 
'trzecią rekrutów ze służby wojskowej, 
chcąc w ten sposób ulżyć fiwansom kra-

Ostatnia parada gen. Brusiłowa. 
Wodza carskiej armjl żegnali serdecznie czerwoni dygnitarze. 
Pogrzeb, który był kompromisem między bolsze-

wizmem i prawosławiem. 

. S C A L A " , m. o f o d t 
ai poł. 

Wtorek dn. 6 b. 
11.30 przo 

Odczyt d - ra Michała WEICHERTA 

m. Ł HABIMA, a teatr współczesny. 
Tezy: Rozgłos „I|abimy — Przyczyna suk-

tesów — Powstanie i rozwój Habimy — Teatr 
nastrojów Stanisławskiego — Teatr symbolów 
Meterholda — Trzecie studio Wachtangowa — 
Syntetyczny teatr T a i r o w a — Teatry wiejskie, 
fabryczne i klubowe — Sześć tysięcy teatrów— 
Ostatnie oblicze genialnego reżysera — Te­
atralna Mekka — Wschód i zachód — Monu­
mentalność a niepokój — Element malarski a 
plastyczny — Ruch, taniec, gra a stówo — Po­
wrót do dramatu — Jerozolima a Moskwa — 

Teatr Hebrajski a Żydowski. 

zaopatruje się wytworna 
publiczność tylko w firmie 

R n t n k a " n « Y ul. Piotrkowskie) N«72 
, l f f U H l U a w Gmachu .Grand Hoteln". 

Likier Antique 

Baczewskiego. 
f CURACAO ORANcH 
| W- ŁUBY I 

w smaku nic ustępuje najlepszym . 
licznym. g 

w smaku nie u 
likierom 

Alekslej Aleksiejcwicz Brusiłow był 
człowiekiem w wysokim stopniu poboż 
nym i przed śmiercią wyraził życzenie, 
aby pochowany został ściśle wedle ob­
rządku prawosławnego. Ponieważ jed­
nak pogrzeb Brusiłowa miał się odbyć 
na koszt rewolucyjnej rady wojennej, 
znalazły się miarodajne czynniki przed 
bardzo trudnym do rozwiązania zagad­
nieniem: Jak pogodzić pogrzeb kościel­
ny z rewolucyjnym pogrzebem cywil­
nym, w którym mogłaby również wziąć 
udział armia czerwona? 

Sprawa ta została załatwiona drogą 
swego rodzaju kompromisu. Ustanowio­
no następujący ceremoniał: z domu ża­
łoby przeniosą trumnę najbliżsi krewni 
zmarłego w otoczeniu duchowieństwa 
i przyjaciół do cerkwi, gdzie wykonane 
zostaną obrzędy kościelne, śpiewy i t. d. 
Po odprawlonem nabożeństwie trumna 
odniesiona zostanie z powrotem do do­
mu zmarłego generała, gdzie czekać już 
będzie asysta armji czerwonej, składa­
jąca się z plutonu piechoty, szwadronu 
kawalerji i półbaterji artylerji. Z domu 
żałoby uda się kondukt pogrzebowy na 
cmentarz, przedstawiciele armji czer-
wonel Jednakże na cmentarz nie wkro­
czą. 

Duchowieństwo prawosławne nie 
weźmie udziału w kondukcie, lecz przy­
będzie oddzielnie na cmentarz. 

/Zgodnie z tym ceremoniałem odbył 
się pogrzeb gen. Brusiłowa. 

W cerkwi zgromadziło się wielu 
przyjaciół i znajomych zmarłego, którzy 
nie taili swego wielkiego wzruszenia 
z powodu zgonu ich dobrego przyjacie­
la. 

Za karawanem jechały w kondukcie 
dwa specjalne wozy, na których nało­
żone były liczne wieńce, między który­
mi specjalne zainteresowanie budził 
wieniec z białych kwiatów z wstęgami 
orderu św. Jerzego. Zmarły pochowany 
został zgodnie z jego żądaniem ze wszy 
stkimi orderami, jakie podczas swej kar 
jery wojskowej otrzymał; przez wzgląd 
na to trumna była podczas pogrzebu 
zamknięta, jakkolwiek w Rosji panuje 
ogólnie zwyczaj, że podczas pogrzebu 

trumna jest otwarta. Rewolucyjna rada 
wojenna ZSSR złożyła na trumnie zinar 
ICRO generała wielki wieniec z napisem: 
„Honorowemu przedstawicielowi stare­
go pokolenia, który swe doświadczenia 
wojenne ofiarował ZSSR i armji czer­
wonej, A. A. Brusiłowowl, — od rewo­
lucyjnej rady wojennej. 

Trumnę ze zwłokami Brusiłowa wie 
ziono rta lawecie armaty, ozdobionej 
wstęgami orderu św. Jerzego. Słucha­
cze akademji wojennej nieśli wieniec 
RewwojensowiętUj W kondukcie pogrze 
bowym chciały wdać udział liczne rze­
sze publiczności, ale milicja konna do 
tego nie dopuściła. 

Na ulicy Kropotkinowej przyłączyła 
się do konduktu pogrzebowego oficjal­
na deputacja rewolucyjnej rady wojen­
nej z Budiennym, Jegorowem i Gajem 
na czele. Wielkie zdziwienie wśród przy 
jaciół zmarłego wywołało to, że ani 
włoska, ani francuska ambasada, nie wy 
słała na pogrzeb swych przedstawicieli. 

Przytem wskazywano na wielkie za­
sługi Brusiłowa podczas ofenzywy w ro­
ku 1916, która przyczyniła się w wy­
sokim stopniu do odprężenia sytuacji na 
froncie włoskim. Za republikę czesko-
słowacką wzięła w pogrzebie udział de­
legacja czeskoslowackiego przedstawi­
cielstwa w Moskwie z p. Girsą na czele. 

Przed Nowym klasztorem zosta! kon 
dukt wstrzymany, a członek rewolucyj­
nej rady wojennej, Jegorow, wygłosił 
nad trumną żałobne przemówienie, w 
którem w gorących słowach ocenił za­
sługi zmarłego generała, „wybitnego 
wodza i zacnego człowieka, którego naj 
większą troską było zawsze dobro oj­
czyzny". W imieniu kawalerji armji 
czerwonej pożegnali zmarłego: nowy 
inspektor kawalerji sowieckiej, Budien-
nyj, i komendant kawalerji, Gaj. 

Przed cmentarzem zdjęto trumnę 
z lawety, a najbliżsi przypaciele zmar­
łego przenieśli ją na swych barkach na 
cmentarz, gdzie czekało już duchowień­
stwo prawosławne. 

Tak został pochowany w dniu 19-ym 
marca 1926 roku gen. Brusiłow. 

C. P. 

równo dla morskich sił Francji jak i dU 
stale wzrastającego zapotrzebowania w 
przemyśle. Pozatem projektowane jest 
udzielenie grupom finansowym, repre­
zentującym interesy wierzycieli końce-
jl naftowych na terenach Groźnego 

Sowiety żądają jednak wielkich kredy­
tów na odbudowę szeregu przedsię­
biorstw. Stanowi to poważne trudności 
w rokowaniach. 

4 MILJARDY ZŁOTYCH RUBLI 
wynoszą dochody budżetowe 

Z.S.S.R. 
Moskwa, 2 kwietnia 

Na najbliższej sesji Wcika, jak dono­
szą „Dni", będzie rozpatrywany budżet 
SSSR, w którym dochody państwa wy­
kazane są w sumie 4 miljardów rubli, z 
tego 1,958 miljonów rubli mają dostar­
czyć podatki. Nadzwyczajne dochody 
przewidywane są w sumie 158 miljo­
nów rubli. 

FABRYKI WORKÓW JUTO 
WYCH 

mają zamówień na pół roku. 
Konstantynopol, 2 kwietnia 

Polska Agencja I eicgraflczna 
Tureccy eksporterzy zborzowi za­

mówili w ukraińskim truście włókienni­
czym 1 i pół milj. sztuk worków juto­
wych. Fabryki tego trustu zajęte są wy 
konywanicm znacznych zamówień, u-
dzielonych przez rosyjski przemysł cu­
krowy, wobec czego fabryki te, otrzy­
mawszy prócz tego powyższe zlecenia 
z Turcji, mają zapewniona produkcję na 
przeciąg kilku miesięcy. 

CHIWA GWAŁTOWNIE 
WYMIERA! 

Od 1912 roku ludność zmniejszy 
ła sie. o 6 0 proc. 

Moskwa, 2 kwietnia. 
Z Samarkady donoszą, do „Prawdy4 

o katastrofalnym stanie zdrowotnym lu 
dności b. Chiwy. 80 proc. ludności zara 
żone Jest chorobami weneryczneml. 

Ludność wymiera tysiącami. W t 
1912 ilość mieszkańców Chiwy wynosi­
ła 630.000 osób, w r. 1915 — 540.000, s 
w r. 1925 — zaledwie 349.000. Na cały 
okręg istnieje tylko jeden zrujnowany 
zupełnie szpital w Chiwie i ledna apte­
ka. 

NIE N0ZNA JEŹDZIĆ KOLEI* 
gdy niema węgla do lokomotyw, 

Moskwa, 2 kwietnia 
Z powodu braku materjałów opało 

wych, rząd sowiecki postanowił ogra-' 
niczyć znacznie w całem państwie rucb 
pociągów. 

Ograniczenie wchodzi w życie z dft 
15 maja b. r., jako zarządzenie czasowe, 

FORD WKŁADA 60 MILJ. 
DOLARÓW 

w fabrykę samochodów w R o s i 
Berlin, 2 kwietnia 

„Rui" donosi, że w Moskwie podpis} 
no umowę pomiędzy Fordem a rządem 
sowieckim. 

Ford otrzymał koncesję na budów* 
samochodów w Rosji i organizuje fabry 
kę z kapitałem zakładowym w wyso­
kości 60 miljonów dolarów. , 

Sprzedaż samochodów odbywać stV 
będzie za pośrednictwem towarzystwa 
mieszanego, połowa akcji którego sta­
nowić będzie własność Forda, połowa— 
rządu sowieckiego. 

Berlin, 2 kwietnia. 
Polska ARRiicjii i cji-jiiąiicziiji 

Tutejsza sowiecka misja handlowa 
zawarła w tych dniach z jednym z nie­
mieckich; koncernów automobilowych 
kontrakt na dostawę autobusów oraz 
samochodów ciężarowych ogólnej war­
tości 2 milj. mk. niem. Jako zakupujący 
występuje „Gostorg" Z.S.S.R., który nie 
zależnie od tego zawarł z tymże kon­
cernem niemieckim umowę konsygna­
cyjną w sprawie dostaw samocliodów 
ciężarowych. Jest to pierwsza umowa 
konsygnacyjna ze strony sowietów 
z niemieckimi firmami automobilowemu 
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Z okazji pobytu w Polsce delegata 
'rancuskicgo do ligi narodów, p. Pawia 
Boncourt, znanego przyjaciela naszego, 
który z Jaw socjalistycznych parlamen­
tu paryskiego niejednokrotnie bronił na 
•wet wbrew opinji swych kolegów z kar! 
telu lewicy, naszych spraw i dobrego 
/mienia, warto przypomnieć sobie.coś 
niecoś z dziejów stosunku naszego do Li 
gi narodów. 

Sama myśl o Lidze, zawarta, żresz 
/•ą, zarówno w tekście traktatu wersal­
skiego, jak i w specjalnych aneksach zo 
stalą w opinji naszej przyjęta nader przy 
chylnie. Nie zdawano sobie jeszcze po­
dówczas sprawy z tego, jak Liga będzie 
rzeczywiście pracować, mechanizm jej 
mnkcji obracał się jeszcze w mgławicy 
przypuszczeń i zamierzeń i nie sądzono 
iż może ona, być równie dobrze orga­
nem naszej obrony, jak l obcych ata­
ków. 

Okazało się. wkrótce, iż na terenie 
Ligi spotkaliśmy się w praktyce z ca­
łym szeregiem trudności. Byliśmy zbyt 
częstym i stałym jejklijentem, zbyt czę 
sto wytaczano przed jego forum trudne 
sprawy gdańskie, litewskie, niemieckie 
rruśkie, abyśmy mogli być zadowoleni 
z Jej nieustannego mieszania się do kwe 
stjl, które przywykliśmy uważać za we 
wnętrzne. Był okres, kiedy znudziło się 
już w Polsce wszystkim, a nawet ludzie 
0 gorętszej,krwi zaczęli jawnie.nasta-
wać, aby Polska porzuciła niegościnne 
progi Ligi i spróbowała żyć na własną 
odpowiedzialność. 

Z kierunku tego,'skwapliwie w swoim 
czasie wykorzystywanego przez Niem­
cy, cofnęliśmy się jednak już od dłuższe 
gó czasu. Najlepsze tego świadectwo 
dają już dzisiaj sami niemcy. Oto np..: 
bardzo ciekawy w tej materji artykuł 
zamieściła prawicowa „Kocnigsberger 
fjartungsche Zeitung", która podkreśla 
Zmianę, jaka dokonała się ostatnio w 
ustosunkowaniu się Polski' do Ligi. 

Dawniej na Ligę zapatrywano się w Pol 
sce jako na przykrą instytucję kontroli 
Wstemustosunkowanlu się Polski'do Li 
gi' wprowadził zmianę polski minister 
mraw zagranicznych Skrzyński. 
"Niestety, dawne nasze krytyczne sta 

nowlsko. do Ligi nie przeszło bez śladu 
1 pamiętają to dobrze jeszcze anglicy, 
wyzyskując je teraz dla celów wła­
snych, by nie dopuścić Polski do stałe­
go miejsca w radzie. 

Tak np.: „The New Statesman" za­
znacza, że sprawa dawnych, obecnych 
i przyszłych stosunków Polski- z Ligą 
narodów jest teraz tak aktualna, że, za­
sługuje tia specjalne rozpatrzenie. Pol­
ska w swych staraniach o stałe miejsce 
w radzie.Ligi, powołuje sie na swą nie 

zwykłą lojalność dla ideałów genew­
skich.-Trzeba więc przytoczyć kilka fak 
tów historycznych, dowodzących, że 
Polska jest jec'yiicm państwem, przeciw 
stawiającym sfe autorytetowi Ligi. Naste 
pujc wyliczenie rzekomych dowodów, 
lak nieuprawniona rzekomo aneksja Wil 
na, jako stolicy terytorjum litewskiego 
Itd., co nosłowie angielski i francuski 
•w notach do rządu polskiego uznali za 
niezgodne z.zapewnieniami Polski wo­
bec aljnntów i Ligi narodów. Pomimo 
tego ..zamachowiec z nakazu prezyden 
ta'polskiego" — gen. Żeligowski — jest 
ministrem spraw wojskowych w rzą­
dzie hr. Skrzyńskiego, a Wilno „bez­
prawnie"' pozostaje w rekach polskich": 
W tych okolicznościach udzielenie Pol^ 
sce stałego, anawet.niestałego' miejsca 
w radzie Ligi, równnłoby się zamianie 

izby genewskiej na rodzaj teatru operet 
k owego". 

To naciągane, a jednak chraktery-
stycznc wystąpienie dość wpływowego 
„The New Statesman" daje jednak wje 
le do myślenia, jeśli chodzi o środki na­
szej propagandowej obrony. 

Podniesienie przebrzmiałej już spra 
wy wileńskiej w takiej chwili jest typó 
wym wybiegiem taktycznym angielskiej 
dyplomacji. 

Wspomniany tygodnik nie jest tylko 
odosobnionym głosem. Bo oto i „Man­
chester Gaurdian*' nawiązując do mo­
wy Lloyd Qeorgc'a.w izbie gmin o za­
jęciu Wilna przez generała Żeligowskic 
go, powołuje się na mowę marszałka Pil 
sudskiego, wygłoszoną w Wilnie w le­

cie 1923 r. i wskazuje, że marszałek Pil 
sudski oświadczył, iż zniszczył umowę 
suwalską i przygotował kampanje Żeli­
gowskiego. Jednocześnie dziennik cytu­
je ustęp z książki b. ministra włoskiego 
w Warszawie, w .którym jest mowa o 
poufnem oświadczeniu marszałka Pił­
sudskiego w grudniu 1922 r. wobec 
przedstawicieli Anglji, Włoch, Francji, 
oraz Południowej Ameryki. Mar. Piłsud 
ski oświadczył, że generał Żeligowski 
działał zgodnie z jego rozkazami. Pismo 
dodaje, że minister włoski ogłaszając o-
świądcze.nic powyższe w swej książce, 
uważał , żc może nie zachowywać ta­
jemnicy wobec publicznego oświadczę 
nia marsz. Piłsudskiego w Wilnie. 

Jest rzeczą jasną, iż „M. O." zamie­
szczając właśnie w obecnym okresie ar 

tykul cytowany również, nie czyni tego 
bez kozery. Chodzi o utrzymanie Anglji 
w antypolskim nastroju, aby i we wrzt 
śniu rzucać nam w Genewie kłody pod 
negi. 

A więc znów przygotowanie atak. 
na całej linji. Niestety, anglicy czynią 
to bardzo zręcznie. Wykorzystywują na 
sze dawne błędy, jeśli nie czynnie, to 
przynajmniej słownie. 

W polityce trzeba być trochę bardzie; 
ostrożnym. Więcej liczyć się ze słowa­
mi. Mniej kierować się bezpośrednim, 
staroświeckim i szlacheckim porywem 
a łacniej liczyć się z daleką przyszło­
ścią. Tego nam hrak I o to musimy.si? 
postarać. 

Cz"sław OłtaszewsKi. 
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Następcą Ludwika FJśpa będzie książę Guise. 

Z chaosu i przygnębienia czerpią swe soki © d ż y w e z e 

królewscy pachołkowie. 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „81, Republiki ." 1 ) 

Marsylia, w. marcu. 
Dwa lata. mijają od chwili, gdy spot 

kałem zmarłego przed kilku dniami ks. 
Ludwika Filipa Orleańskiego. 

Już wtedy był on zupełnie spokoj­
nym człowiekiem* Czasy, gdy z jniną 
władcy dtjbierał on fiołdy wiernych, mi 
nęły bezpowrotnie. Unikał bezpośrednie 
go kontaktu z towarzyszami partyjny­
mi, którzy ze swej'strony unikali jego. 

Mówiono, że Ludwik Filip nie jest -zu 
pełnie normalny, że cierpi na skutki cho 
roby, która go zbiła z nóg podczas eks­
pedycji do Afryki w 1923 roku. 

Mimo to był on wówczas jeszcze, 
przynajmniej napozór, wielkim panem. 
Wysmukła, nadzwyczaj elegancka po 

stać i melancholijna, ozdobiona szpako­
watą szpiczastą bródką twarz zwraca 
ly na siebie powszechną uwagę. 

Na moje pytanie, jak mu się powodzi 
odparł książę' zmęczonym głosem. • 

Mól Boże... czekam... czekam... 
Wśród jego otoczenia panowała opi­

nja, że Ludwik; Filip walczy z poważne 
mi troskami natury materjalnej. Lasy w 
Eu i zamek Wood. Norton w hrabstwie 
Wórcęstershire zpstaly już dawno sprze 
dane. Wystawny tryb życia w ciągu 
dziesiątków lat pochłonął olbrzymie ka 
pitały. Propagandą monarchistyczna nie 
kosztowała księcia bezpośrednio ani 
grosza, bowiem, pomimo wielkich oso­
bistych ambicji politycznych, był on 
właściwie naturą wybitnie apolityczną. 
Od chwili głośnego listu do Buffeta, w 
którym zgłosił swe pretensję do tronu, 
nie wysuwał sie Ludwik Filip nigdy na 
pierwszy plan. Szczególnie od czasu, 
gdy Francja odmówiła mu nawet prawa 
służenia jej w randze zwykłego oficera, 
„król" był bardzo rozgoryczony i trzy­
mał się zdała o.d ż.ycią publicznego. 

Rojaliści francuscy niejednokrotnie 
ponawiali pr,óbc, wysunięcia Ludwika 
Filipa na czoło swej twierdzy. Zdawali 
oni sobie sprawę, że ruch monarchisty-
czny bez widocznego I popularnego kan 
dydata do stolca królewskiego Iest ska­
zany na kompletna wegetacje. 

Ale z Ludwikiem Filipem była za­
wsze ciężka sprawa i. dlatego jego 
śmierć nie.jest właściwie dla legitymi*-
stów takim ciosem, jakimby być powin 
na. Wuj zmarłego, książę Guise, który, 
z braku bezpośredniego, następcy, bę­
dzie obecnie głowa królewskie! rodziny 
bez siedzenia, jest, jak twierdzą wszy-
scyf którzy go znają, daleko bardziej 
czynną osobistością. 

Utrzymuje on ścisłe osobiste stosunki 
z monarchistycznemi sferami Francji. 
Podobno drukuje nawet bardzo często, 

oczywiście pod pseudonimem, artykuły 
w „Action Francaise". 

Ruch rojalistyczny we Francji, pomi 
mo zgonu swego dynasty, nawet nie my 
śli o kapitulacji. Wprost przeciwnie, jc-
go aspiracje i rozmach stają ,Się'coraz 
wieksztj. \V Paryżu i w północnych pro 
wincjach "istnieje poważny odłam ludno­
ści, który widzi w skrajne] prawicy naj 
pewniejsza broń przeciwko skrajnemu 
radykalizmowi lewicy. 

Każde zwycięstwo komunistów po­
większa pokaźnie szeregi monarchisty 
czne. 

Nie ulega wątpliwości, że sukces ko­
munistów przy wyborach z ubiegłej nie 
dzieli uzupełni kadry camclots du roi. 
Alonarchiści grożą zahukanym i zgnę­
bionym spadkiem franka francuzom, że 
łatwo Yaillaiit-Coutourier lub Sadoul 
mogą odegrać rolę Trockiego i Lenina, 
przyczem rola Kiereńsklego przypadnie 
w udziale Herrłotowi, całkiem' nlezależ 
nie od tego. czy zdaje on sobie z te] tnoż 
HwoścI sprawę, czy też nie. 
Mieszczaństwo francuskie poparło wo­
dza socjalistów-radykałów, gdy zorga­
nizował on walkę przeciwko blokowi na 
rodowemu, ale może mu odmówić po­
parcia, gdy się zbyt zdecydowanie wy­
sunie na lewo. i 

W międzyczasie generał Cąstelman 
objeżdża prowincję, i odbywa przeglą­
dy katolików. Na całym szeregu ban­
kietów ' wymieniał ón' bohaterskie toa­

sty z Millerandcm, którego w p ł y w y ^ • 
zagranicą stanowczo niedoceniane. ' ,i 

.Sukcesy Mussolinicgo mają równi© 
wpływ na pewne kola. Wprawdzie- ide 
ały wolności zbyt są żywotne i'zakora ; 

uione w ludzie 'francuskim, aby ulej 
dyktaturze faszystowskiej, ale sam fak 
kokietowania faszyzmu, co stało się Q 
statnio we Francji bardzo modne, je i i 
niezmiernie znamienny. Jeśii przytęp 
wziąć pod uwagę niezadowolenie z pat 
larnentu, którego obydwie izby weiai 
toczą boje wewnętrzne, przyczem i\l}h 
"nie umie sie uporać z finansami kraj I 
to stale sie zrozumiałem, że wszelki] 
skrajności, będące zaprzeczeniem dzl 
siejszego ustroju demokratycznego zna 
duja posłuch wśród nłezadowo!ot;ydfj • 
mas. 

Z tego źródła zamętu, chaosu i vrh •• 
gnębienia czerpią również swe sok: Ł-
żywcze i szanse królewscy pachclk^." 
wic. 

Ludwik Filip Orleański nigdy nie i 
imał wyzyskać, nadarzających mu sł?,. 
szans. Było to szczęście demokracji fra1 

cuskiej. Książe Guise, obecny król be?, 
stolca, napewno potrafi wyzyskać, nadi ' 
rzającą się okazję. 

Z tego względu świat usłyszy jeszczY 
o ruchu monarchistyćznym we Francji 1 
a sam naród francuski1 i jego demokr^' 
tyczny element będziem usiał stoczy? 
ciężką, krwawą walkę, której rezultat 
niestety, nie daje się przewidzieć. 

K. R. B. 

Kupony 8 proc. po-
życzkś konwersylnej, 

Z dniem 1 kwietnia r, b. zapada ter­
min płatności kuponów 8 proc. państwo 
wej pożyczki konwerśyjnej, wypuszczo­
nej na zasadzie rozporządzenia prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 2<? czerw­
ca 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 55, poz. 543). 
Na podstawie obliczeń kursu franka 
szwajcarskiego i dolara Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej z okresu 
dwuch tygodni, poprzedzających pła­
tność kuponów wzmiankowanej pożycz­
ki wartość poszczególnych kuponów wy 
nosi: 

Za kupon nom. wartości gr. 40 — 
przypada do wypłaty gr; 61 

Za kupon nom. wartości zł.2 ,— — 
przypada do zapłaty 3 zł. 5 gr. 

Kupony będą opłacane w Banku Pol 
skim, w Banku gospodarstwa krajowe­
go i ich oddziałach, w pocztowej kasie 
oszczędności, w centralnej kasie skarbo 
wej w Warszawie oraz we wszystkich 
kasach skarbowych. 

Represje prasowe 
dyktatora greckiego; 

Masowe aresztowania 
redaktorów. 

Ateny, 2 kwietnia. 
Premjer grecki,' generał Pangallo^ 

nakazał dokonać. aresztowania,'kilku re­
daktorów ' pism ateńskich, którzy wy­
stępowali z artykułami, piętnującemi, po 
li tykę rządu. 

Jakie podatki płaci* 
będą francuzi. 

Paryż, 2 kwietnia. 
Polska .Agencja IclegcaUcznn, 

\ W czasie obrad nad projektami finanj 
sowcmldzba postanowiła 355 glosanV , 
przeciwko 150 ustalić wysokość opłaty.; 
pógłownej na 40 franków, od osób, zwoi, 
nipnych od ogólnego podatku dochodo-. 
wego, oraz ustaliła. 314 głosami przcr' 
ciwko 250 progresywnołć powyższe) 
opłaty. 



..IMIPTROWANA KEPirBLiKA' 

Gwiżdżemy na cały świat? 
oświadczył ,,duce"-Musso!ini w swem uroczystem przemówieniu. 

„Jes t e śmy nadai gotowa zabijać i umierać!" 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i " ) . 

Rzym, dnia 29 marca. 
W niedzielę, dnia 28 marca, faszyści 

niecili wielką uroczystość: siódmą ro­
cznicę założenia t. zw, „Fascio del Com 
Jattimento", z którego z czasem rozwi-
ięła się partja narodowo - faszystowska. 

Ulice rzymskie przybrały w dniu tym 
odświętny wygląd. Domy ozdobiono 
.lagami, tramwaje małemi chorągiewka­
mi, a jezdnia i trotuar ulic roi się od ma­
szerujących i spacerujących faszystów: 
japrawo i nalewo, z przodu i z tylu, 
gdzie tylko spojrzeć, pełno czarnych 

. koszul.,. 
O godzinie 4-ej po południu rozpo-

,ryna się wielka uroczystość na] hippo­
dromie W Villa Glori. 

Na placu wyścigowym ustawiają się 
czarne szeregi rozmaitych formacji i or­
ganizacji faszystowskich. Na skrajnem 
arawem skrzydle stoi 112-ty lęgjon mi­
licji faszystowskiej, następnie kobiety — 
*aszystki w czarnych bluzeczkach i be­
retach, następnie studenci, dalej t. zw. 
„balilla", .czyli młodociani faszyści (nie­
raz smyki siedmio, ośmioletnie), koleją-, 
rze, tramwajarze itd. 
•' Na podwyższeniu ustawiono trybunę 

dla mówców, a nieco dalej znajduje się 
galer ja królewska oraz gal er je dla publi-
cmości, naokoło zaś 
na łące zgromadziło się kilkadziesiąt 

tysięcy ludu rzymskiego. 
O 4-ej ma przyjechać Mussolini. Bę-

dsie przemawiał do stojących na hippo-
d-omic faszystów. Długie szeregi czar-
n/ch koszul z niecierpliwością oczekują 
pzybycia swojego wodza... 
, Wreszcie o godz. 4 min. 40 zajeżdża 

lanochód Mussoliniego. 
„Duce" jest w ewilnem ubraniu i w 

aarnej koszuli. 
Orkiestra intonuje „Giovinezzę" (fa-

eystowski hymn),,a 
tłum wita Mussoliniego kilkakrotnem 

i „alala". 
Po poświęceniu kilkudziesięciu no-

rych sztandarów faszystowskich (t. zw. 
.gagliardclti") rozpoczynają się mowy. 

Najsampierw przemawia organizator 
rroczystości Italo Foschi, który w krół-
tich słowach wita wodza faszyzmu, a 
lastępnie zabiera głos znany faszysta 
talo Balbo, kwadrumwir i komendant 
ego oddziału faszystów, co na jesieni 
922 r. pomaszerował na Rzym, torując 
trogę Mussoliniemu. 

Balbo obrazuje w swojej mowie dzie-
t) Mussoliniego, przebiegając chronolo­
gicznie jego działalność od 1914 r. aż 
d> chwili bieżącej. Przemówienie swoje 
Calbo kończy następującemi słowami: 

— Dziś, gdy Italja i faszyzm stano-
vią jedną zaiste nierozerwalną całość 
'ak, jakżeś to przepowiedział), 

jesteśmy, jak nigdy dotąd, gotowi 
zabijać i umierać 

(tioi siamo pronli piu che mai a uccidere 
e a morire), a jeżeli nasi wrogowie ze 
chcą się z nami zmierzyć, to na twój roz 
kaz, wodzu, staniemy jak jeden mąż, jak 
iedna siła, jak jedna wola... 

Kształtuj tę rozpaloną materję, kuj ] Jedzie na koniach oddział malowni-
ją stosownie do swoich celów, przyjm! czo ubranych karabinierów, w napole-
ofiarę życia, przyjm ofiarę śmierci, pro-1 ońskich kapeluszach i w frakowych mun 
wadź faszyzm do zwycięstwa, a Italję 
do potęgi: nasza wiara jest mocniejsza 
od wieży dantejskiej... 

Następnie wśród idealnej ciszy za­
biera glos MussolinL .• . • 

Wbijając wzrok w niezmierną masę 
stojących na hippodromie czarnych ko­
szul, Duce zaczyna mówić wolno i do­
bitnie. 

W mowie swojej Mussolini stara się 
naszkicować jaknajlepszemi barwami do 
tychczasowc dzieło faszyzmu. Mówiąc 
o swojem marzeniu stworzenia wielkie­
go Rzymu, powiada: 

— To my ścięliśmy głowę wszystkim 
małym stolicom, aby zrobić z Rzymu 
wielki Rzym Imperjalny (la grandę Ro­
ma Imperiale), tę niezgłębioną duszę 
świata łacińskiego. 

Następnie przechodzi do ataku na 
swoich przeciwników i mówi tak: 

— Gdym uznał, że miarka jest prze­
brana, powiedziałem: „dość tego" (ba­
sta) i w krótkim przeciągu czasu sytua­
cja rozjaśniła się i 
z opozycji wewnątrz Włoch został tylko 

marny proch (polvere vile). 
Przechodząc do omawiania stosunku 

zagranicy do faszystowskich Włoch, Mu­
ssolini mówi: 

— Z dumą oświadczam wam, towa­
rzysze, że my: ja i wy. wszyscy 
uroczyście gwiżdżemy na to, co mówią 

i piszą o nas zagranisą. 
Zwracając się do zagranicy, Duce 

powiada: i 
' —: Ale my mówimy 1 odpowiedzial­

nym czynnikom państw; i wy przejdzie­
cie tę samą drogę, którą prześliśmy my; 
jeżeli zechcecie żyć,.. to będziecie mu­
sieli skończyć z gadatliwym parlamen­
taryzmem. • 

Mówiąc o zdaniach narodu włoskie­
go, Mussolini rzecze: 

— Trzeba, żeby Italja, żeby nasza 
boska ukochana Italja faszystowska (no-
stra, divina e adorabile Italia Pascista) 
stalą się czujną i twardą w swojej pracy 
pokojowej i żeby uznała konieczność 
pracowitości, systematyczności, uporczy 
wości i wytwórczości. Ja chcę popra­
wić włochów i usunąć niektóre nasze 
tradycyjne wady. 

Mussolini kończy swoją mowę sło­
wami: 

—Towarzysze, pięknie jest żyć w cle 
ni u naszych sztandarów, lecz gdy zaj­
dzie potrzeba, to jeszcze piękniej będzie 
umierać. 

Na hippodromie zrywa się istny hu­
ragan entuzjastycznych okrzyków. 

Duce wsiada do samochodu i odjeż­
dża do miasta, a skoncentrowani na pla­
cu faszyści formują kolumnę i ruszają 
wzdłuż Tybru w kierunku Rzymu. 

Stojąc na via Flaminia, niedaleko 
Porta del Popolo, obserwuję tę czarną 
defiladę. 

durach. Za niemi maszeruje 112-ty lc-
gjon faszystowskiej milicji: zielone ka­
pelusze, zielone (grigio-verde) kurtki, 
czarne koszule i krótkie karabinki, prze 
wieszone przez ramię. Jest to jeden z 
tych wielu legjonów faszystowskiej bo­
jówki partyjnej, która w sile trzystu ty­
sięcy karabinów utrzymuje „porządek" 
w kraju, a oficjalnie nazywa się „ocho­
tnicza milicja bezpieczeństwa narodowe­
go" (milizia volontaria per la sicurćzza 
nazionale). 

Wśród milicjantów widzi się twarze, 
jakich nigdy na ulicach Rzymu się ni,e 
spotyka. 

Mimowoli nasuwa się tytanie, skąd 
biorą się na świecie takie zbójeckie 
typy? 

Jednocześnie jednak dają się wśród 
milicjantów zauważyć inteligentne twa­
rze. Te ciemne indywidua pochodzą za­
pewne z górskich prowincji południo 
wych Włoch oraz z Sycylji, która sły­
nie z takich typów. 

Dalej maszeruje faszystowska mło 
dzież, żeńska i męska, studenci, koleja­
rze, tramwajarze Itd. Każdy oddział nie 
sie swój „gagliardetto'! '(czarny':sztan­
dar) z wizerunkiem „liktoru". Śpiewają 
swój hymn „Giovinezza" (Młodość), i 
na okrzyki swoich „zar>iewałóv»", wzno 
szone na cześć Mussoliniego, odpowia 
dają gromkiem- ,;alala"; • ; 

Zawoła taki młodzieniec: 
— Viva nostro Duce! . Eja,. eja, eja, 

c j a . . . . - • ; " \ ' v • • ' 

A szeregi odpowiadają:..- '• .-
— Alalal Alala! Alala! 
A jednocześnie z teni przez ulice hu. 

czy pieśń: i , : .. i . . . , 
Gióyinczza, 7giovinęzza, > ".' '"' 
Primavera dtf°bele't*a, •. - .. 
In fascismo e salvezża 
E dltalia liberta... : 

Defilada idzie przez Corso Umberto 
na plac Wenecja, gdzie pochód rozwią­
zuje się. ' 

Długo jeszcze kipi nich ną ulicach. 
Szczególnie głośno jest na placu Cojon-
na, gdzie znajduje się pałac Chigi (sie­
dziba Mussoliniego). Tłum wznosi o-
krzyki na cześć Duce i chce, żeby Mus­
solini przemówił kilka słów z balkonu. 

Ponieważ Duce nie chce jakoś prze­
mawiać, tłum powoli uspokaja Się i'za­
czyna się rozchodzić. 

Zapada noc. 
Palą się iluminacje." Płoną wielkie 

elektryczne pęki liktorskie. 
A przez ulice przeciągają rozchodzą­

ce się do domu oddziały czarnych ko­
szul. Słychać jeszcze gdzieniegdzie mu­
zykę, słychać śpiew, słychać pieśń: 

Giovinezza, giovinezza, 
Primavera di belezza... 

R. 

Król włoski i premjer Mussolini na uro 
czystości siedmiolecia faszyzmu. 

Zemstą f ą r a G h ó w ; 
' F a r y i , ' w m n r ć i - . 

Tytuł ńle Jest już. całkiem nowy, ale • ponieważ 
rozchodzi się o .sensacyjną powieść z. życia v 
odcinkach, więc trudno go zastąpić innym lytu. 
lem. A może brzmiałoby lepiej . „Tajcmnioa mu. 
mji"? Zresztą może czyte lnikowi wpadnie . n» . 
myśl coś c iekawszego, gdy s i ę d V w i e o nieZwyk. 
łej śmiertelności, spowodowane) przez wielkiego 
Tutankhamena. 

Ten monarcha, któremu . brutalnie przerwań* 
wieczny sen, spowodował ostatnio nagłą' śmjer( : 
dwuch wybitnych uczonych francuskich:. Jerze ­
go Benedife , konserwatora muzeum w Luksorze, . 
i prof, Casanovy z kolegium francuskiego w K a . 
irze^ fh• i . y-.i . L ; ? * i - •' '. • 'h& j lKiB:?' .» . ' •" 

Współpracownik „Polif Journal.u'', który ucz} 
nit to odkrycie, wylicza wszystkie akty zemsty , , , 
dokonane dotychczas przez Tutankhamena. N i t ' 
które z nich są znane. O innych dotychczas 
świat nie s łyszał . 

.Najpierw, umarł lord Carnavonr który da} fu»» 
dusze na pfoWadzenie robót "w grobowcu, po ­
czem przyszła kolej na amerykańskich miljonc 
rów, Georgcssa Jay .Goulda i Wolfa Jocia , gdy ' 
zwiedzili dolinę królewskich grobowców. 

Sir Archibald Douglus, który chciał zbadać 
mumję;' króla metodą radiologiczną, zmarł w wi­
gilię d*" 0' przeznaczonego na profanację. Pew« 
na francuska sportsmenka, pani do V., nazwała 
jednego ze swych młodych ogierków imieniem 
Tutankhamena. Niebawem umarła. Właścicio, 
innej stajni wyścigowej , niejaki Fleischraan, od 
kopił konia noszącego święte imię. . Zachorował 
i umarł. 

Nawet dla swych koronowanych kolegów nu 
miał Tutankhamcn żadnego respektu. W dniu IŁ 
lutego 1923 roku królowa "belgijska s ta ła 'nad ot 
wartem grobowcem: nagle z, ciemności powiai 
zły przeciąg,, a królowa zachorowała i musiała 
się poddać operacji gruczołów w gardle. 

Coś w tem jednak jest...' 
. ,. " . J. A. . 

JEAN CARTEAN. 

Trzeci kochanek. 
Młoda; piękna wdowa pand Natalja 

Cipska, była w kłopocie nielada. 
Trzech pretendentów starało się o 

/ej rękę i każdy z nich domagał się kon­
kretnie odpowiedzi na pykanie, czy mo­
że spodziewać się pomyślnego rezultatu. 

wszyscy trzej byli młodzi, piękni i 
bogaci i wszyscy trzej —- na domiar 
złego — podobali się jej jednakowo. 

Czy mogła jednak wyjść za mąż za 
trzech mężczyzn? 

Długo myślała nad rozwiązaniem te­
go trudnego zagadnienia, była naWet u 
wróżki — lecz nie mogła zawziąć osta­
tecznego postanowienia. 

Jak wybrnąć z tej przykrej sytuacji? 
Janowski jest bardzo przystojnym 

Biło Jzieńcem ,i ilekroć całuje ją w rękę, 
serce skacze jej z wielkiego wzruszenia 

gotowa jest rzucić mu się na szyję. 
Blondyn Pobratymski patrzał na nią 

tak namiętnie swemi dobremi, kochane-
mi oczyma, że nieraz chciała go rozca-
lować i przytulić do siebie. 

A ten trzeci Kochanowicz, jakie on 

ma śliczne usta, jak on cudownie umie 
całować!.. 

Kogo więc wybrać.?.. Z kim połą­
czyć się węzłem małżeńskim aż do koń­
ca życia? 

— Boże, jak bardzo jestem nieszczę­
śliwa — narzekała biedna wdowa. — 
Jaka sskoda, żc prawo .zabrania mieć 
trzech mężów. 

Oczywiście, że pani Natalja radziła 
się w tej sprawie swych najlepszych 
koleżanek. I oto jedna z nich wpadła 
na doskonały pomysł. 

— Najważniejszą rzeczą jest spraw­
dzenie jak mężczyzna śpi — rzekła przy 
jaciólka. — Postaraj się zobaozyć . ich 
śpiących... Wtedy zdecydujesz się na­
pewno! 

— Dobrze... Ale jak ich przyląpię 
akurat w tej chwili, kiedy śpią...' Prze­
cież nie pójdę do nich w nocy... - 7 - od­
rzekła pani Natalja, zamyślając się głę­
boko. 

Kto myśli, zawsze coś wymyśli... 
Pani Natalja myślała i wymyśliła 

doskonały plan. 
Pewnego razu zaprosiła Janowskie­

go, pretendenta nr, 1, by odprowadził ją 
na bal. 

Przyszedł. Służąca wprowadziła go 
do buduaru pani i kazała mu spocząć na 
kanapie. 

— Pani prosiła, by pan zaczekał... 
Pani zaraz będzie gotowa... 

Janowski rozejrzał się po pokoju... 
Było mu1 tak wygodnie, tak dobrze, ci­
sza panowała wokoło i zapach francu­
skich perfum oszałamiał... 

Po nieprzespanej nocy oczy kleiły 
mu się do snu. Położył się na kanapie 
i począł myśleć o wdowie, o jej pięk­
nych oczach o jej cudownym guście, o jej 
rękach, włosach, nóżkach... 

Czas płynął. Pani nie wchodziła. Ja­
nowski ziewnął. Raz, drugi, trzeci... i 
zasnął. 

Po upływie pół godziny Natalja we­
szła, do buduaru. Janowski chrapał na 
kanapie.. Patrzała ha niego długo, •dłu-

— Ładny jest... Ale ma głupią twarz... 
Gdy śpi, wygląda zupełnie inaczej... 
Chrapie, gwiżdże przez nos i wygląda 
brzydko... Nie wyjdę za niegol 

Pchnęła go za ramię. 
— Wstawaj pan! Pójdę sama na bal... 

Może pan iść spać do domu!.. 

-Nazajutrz ! uczyniła to samo -ż-j dru« 
gim starającym się ó jej rękę, 

.Pobratymski czekał, na nią w budua* 
rze dwie, godziny aż zasnął.; , 
-' Wyglądał we śnie okropnie. • Ustt 
miął otwarte, twarz cielęcą i. stargane 
włpsy. 

Pani Natalja kazała służącej, by gv 
obudziła i powiedziała, że pani już da­
wno wyszła. 

Trzeci — Kochanowicz — czekał nt-
nią trzy godziny, lecz nic zasnął. Uda­
wał tylko, żc śpi. 

•Gdy pani Natalja weszła do buduart 
i pochyliła się nad nim, otworzył oczy' 
i zerwał się z kanapy. Porwał ją w ra; : 

miona i całował jej usta, szyję, czoło, 
oczy, włosy... , 

Nie miała innego wyjścia. — . odpo 
wiedziała mu również gorącemi poca­
łunkami. 

-— Kocham, kocham panią!.. — szep­
tał, nie przestając ją całować. 

— Ale... minkę... minkę zobaczyć 
pana śpiącego — broniła się wdowa. 

— Śpiącego?.. Wspaniale!.. Zgadzam 
się!.. 

I uniósł ją na rękach do sypialni.. 
Tłum. Lor. 



P R A S A J E S T M E N N I C Ą , 
gdzie ze złotych sztab wiedzy biją monetą obiegową. 

Nie oddalajcie slą zbytnio ant od biblii, ani od „Dekamerona" 
radził swym kolegom król dziennikarzy szkockich. 

Praca dziennikarza zalety w dużym 
* topni u od jego temperamentu. 

Zdolności do tej pracy tą wrodzone, 
'*H, Jak wrodzonym Jest talent poetycki, 
malarski, lub aktorski, wrodzona także 
iest dążność do wywyższenia sie wobec 
kolegów po piórze. 

Dawno już znikło pojęcie, że typ 
diier.nikarza to człowiek uzbrojony w 
notes i ołówek, węszący po mieście wy* 
darzenia dnia. 

Są oczywiście reporterzy, sa — dzie 
ki BOKU, ponieważ gdyby ich ród wy­
marł, to gazeta mogłaby się pożegnać 
z kroniką dnia. 

Podstawą każdej pracy dziennikar­
skiej jest zręczna budowa myśli lub wy­
darzeń w uajszerszem tego słowa zna-
caeniu. Wiedza musi oczywiśoie po-
orzeć ową budowę, co potwierdza po­
wiedzenia króla prasy szkockiej p. Rus­
sella: 

—• Nie oddalajcie sie zbytnio od bi­
blii, ani od •.Dekamerona". 

Nawet wiedza fa<M->wa zmieniła swój 
stosunek do prasy codzennej. Stało sie 
'o nie dlatego, że na stanowisku dzien­
nikarza czesto znajdują sie ladzie nie po 
siadający wyższego stopnia naukowe­
go, leci dlatego, że w obecnych czasach 
bardziej niż kiedykolwiek zmienne losy 
i wiata wpływały na przejawy kultury. 

Gazeta pośredniczy między wiedza 
f ogółem, wiedza potrzebuje gazety, ja* 
Ho czynnika popularyzującego, gazeta 
potrzebuje wiedzy, obydwie potrzebują 
^gólu i ogół icb pragnie. 

Profesor niemiecki Karol Bucber wy 
raził się. że „dziennikarz jest to czło­
wiek, który ze złotych sztab wiedzy bi­
te monetę w mennicy dnia i natychmiast 
wydaje". 

Lecz dziennikarz musi być czemś 
więcej, niż „Wjscyrn monetę". 

Podobnie jur, Bucher, rzecznikiem 
dziennikarstwa był tajny radca Johlin-
ger, który miał pierwsze wykłady z tej 
dziedziny na uniwersyteice berlińskim. 

Zainteresowanie, z jakiem spotkały 
Uę te wykłady, było jedną z przyczyn 
wielkiej frekwencji w szkołach dzienni­
karskich. Szkoły takie istnieją w Ham­
burgu, Lipsku. Monachium i Kolonji i 
niedługo powstanie również w Wiedniu. 

Z natury rzeczy wykładów w szko­
łach dziennikarskich słuchają wyłącznie 
itudenci i to nietylko tacy, którzy mają 
zamiar poświęcić się zawodowo pracy 
•Izlennlkarsklei lecz i tacy, których 
orzyszły zawód ma wiele styczności 
z praca, a więc przyszli politycy i eko­
nomiści. 

Berlińskie seminarium dziennikarskie 
*ta swą siedzibę w gmachu niemieckiej 
Wbljoteki państwowej na Uuiwęrsltats-
<tr. Pozostaje ono pod kierunkiem dr 
Mohra, byłego redaktora pism niemiec*-
kich, który dziś jeszcze bierze udział w 
tyciu dziennikarskiem. jako referent 
Prasowy ministerstwa oświaty. 

Obok dr Mohra wykładowcą w se 
Winarjum jest dr. Dorifat, który zasły 

nął na swem klerowniczem stanowisku 
w państwowym związku prasy niemiec 
kisj, Samo urządzania archiwum sami* 
nirjum nic jest bagatelą. 

Co tylko moina było zakupić z do­
kumentów, artykułów z dziedziny spra­
wozdań i wiadomości zostało tu zebrane 
. uporządkowane. Żywotność i wielo­
stronność prasy odzwicrciadla się w licz 
nych kolekcjach gazet. 

Około 150 wydawnictw krajowych 
t zagranicznych o różnych zabarwie­
niach politycznych przesyła instytutom 
swe pisma bezpłatnie. 

Gazety zostają dokładnie przestudio­
wane, uporządkowane 1 posegregowane, 
aby służyć później jako materjał Instruk-
cyjny. 

Instytut posiada wielką bibliotekę 
dzieł fachowych, która zawiera w for­
mie książek lub broszur, wszystko, co­
kolwiek dotyczy prasy. 

Ponadto posiada zbiór przyrządów 
technicznych. 

Profesorowie dr. Mohr i Doviiat wy­
kładają I kierują ćwiczeniami. 

Szczególnie wartościowe są Ćwicze­
nia t. zw, redakcyjne, ponieważ szkoła 
tak ważna w tym zawodzie szybkość 
orientacji i budowy artykułów, 

Doskonaleni i clekawem ćwiczeniem 
jest napisanie rozprawy na jakiś aktu­
alny temat w określonym terminie. 

Ćwiczenia te dają wiele zadowoleni;: 
słuchaczom seminarjum. Ostatnią pracą 
zbiorową członków seminarium było o-
pracowanie na podstawie danych staty­
stycznych stanu dzienników niemieckich 

Według tych obliczeń w Niemczech 
jest 3168 dzienników o 80-u różnych za­
barwieniach politycznych. 

Obecnie zajmują się oni spuśoizną 
dziennikarską Jóhlingersa. 

Bieg nauki w seminarjum jest zmien­
ny, ruchliwy jak samo życie, którego 
odbiciem są dzienniki. Tak wiedza, nad 
którą tu pracują, nie jest ani zbyt sucha, 
an! zbyt powierzchowna przy zgodnej 
współpracy stronników rozmaitych od­
cieni politycznych. 

Prace i artykuły odznaczają się tole­
rancją i miłością rzeczy. R. K. 

B 
Ciekawa książka ujrzała światło dzienne 

w Paryżu. 
W Paryżu na wygnaniu złamana lo­

sem księżna rosyjska pisze książkę o 
tragedji Rosji. 

Była ona żoną zamordowanego wiel 
kiego księcia Pawia Palej. 

Dawna arystokratka rosyjska zaczy 
na swą książkę naturalnie od opisania 
carskiego milleu, którego głównym punk 
tem była wtedy tajemnicza 

postać Rasputina. 
We wrześniu 1916 roku Rosja była 

w przededniu przewrotu. 
Przekonanie, że dynastji jakoteż pań 

stwu grozi wielkie niebezpieczeństwo, 
doszło do świadomości najwyższych 
sfer arystokratycznych. 

Tylko car i tona jakby uważając nie 
ograniczona władze za świętość niena­
ruszalną, nie dawali wiary żadnym o-
strzeżeniom. 

Długotrwała wojna, setki tysięcy o-
fiar, wciąż wzrastająca drożyzna, two­
rzyły podłoża dla idei rewolucyjnych, 
wobec których głęboko znienawidzony 
rząd był bezsilny. 

Do tego wszystkiego przyłączała sie 
wiadomość, te dwór carski, a szczegól­
nie caryca 1 damy dworu, są opanowane 
przez tajemniczego mnicha Rasputina. 

Zdawało sic, że po zamordowaniu 
Rasputina, puls tycia wielkiego pań­
stwa będzie bił normalniej. Wszystko 
radośnie westchnęło, jakby pozbawione 
tłoczącego ciężaru. 

Ale caryca I niezliczone zwolennicz­
ki mnicha zmusiły bezsilnego cara do 

prześladowania morderców na czele, któ 
rych stał książę Jusupow. 

Tak rozwijał się dramat, który wkrót 
ce przemienił się w krwawą rewolucję. 

Rewolucyjna propaganda, coraz gor 
sza sytuacja.na froncie, sroga cenzura 
pism, wszystko to zbliżało katastrofę. 

Posiedzenia dumy były coraz burzliw 
sre 1 wyraźnie oskarżały cara i rząd. 
Strajkujący i masy bezrobotnych były 
rozgoryczone do punktu kulminacyjne­
go. 

Pewnej nocy lutowej padły pierwsze 
strzały, które doprowadziły do krwa­
wych walk ulicznych. W końcu zatrjum 
fował symbol bolszewlzmu — czerwony 
sztandar. 

Każdy dzień przynosił nowe wieści 
hiobowe. Ostatni pułk wierny carowi, 
został pobity. Wszystkie gmachy rządo 
we, arsenał i forteca zostały zdobyte 
przez powstańców. Wszystkie więzie­
nia otworzono i skazańcy stawali na 
czele buntu. 

Car został zmuszony do abdykacji, 
uwięziony a następnie wysłany I rodzi­
ną na Sybcrję. Tam został on podstępnie 
zamordowany. 

Tę samą martyrologię przeszli wiel­
cy książęta, szlachta i urzędnicy, jeśli 
im się nie powiodła ucieczka zagranicę. 
Do rewolucji przyczyniło się również 
zerwanie pokojowych rokowań w Brzc 
ściu-Litcwsklm przez cara. 

Natomiast rewolucja utorowała uro-

Jak powstały 
maszyny piekielneł 

W obecnym czasie, gdy rozwól w U d r y I t* 
chnlki rozpościera suwerenna, władzę n i wszy­
stkie dziedziny tycia zbiorowego , gdy prac* 
rak I umysłu zastępują coraz liczniej maszyny 
1 automaty — warto zapytać o pochodzenie I 
rozwój maszyn piekielnych. 

Maszyny piekielne sa wynalazkiem bard? 
dawnym, „narzędzie pieklą" s łuży ło w czasach 
•tarotytnyth de ssgtady wręgów, do ałuct»nl» 
obwarewaa I okrętów nltmotflwyeh de edofcy. 
cła w wale* otwarte). 

W czasie wojen niderlandzkich Glanlbeiii po 
raz p ierwszy rozsadził tamę obronna na Skal­
dzie- Zwyczajna łódź, pędzona prudem rzeki, 
przywarła do tamy, a ' g d y wywiązała się bit­
wa, nastąpił wybuch, rr.ucaj.-jcy setki żołnierz; 
w otchłań śralorcl. 

Za czasów Stefana Batorego w roku 158, 
przy oblężeniu, P s k o w a w Rosji wys łano przy­
gotowana skzrynlę do twierdzy pod r.dresea 
komendanta- Otwarli la żołdacy I póglncH-
Rzecz ta stała się gloMią w historii, Jako za 
czatek maszyn piekielnych, które tak wlulka 
rolę odegrały w rzezi europejskie]. 

W czasach późniejszych anglicy w h U u . 
pod St. Mało, chcąc wysadz ić w powietrze o-
bronne w a ł y tortu, zbudowali statek, załado­
wany 400 boczkami prochu. Miał na nim po­
płynąć W Hem Master, oficer angielski, któragi 
obowiązkiem by ło umlcic lć na łodzi przyrząd 
z e g a r o w y I odpłynąć zanim nastąpi wybuch. 

Statek miał poraź p ierwszy nazwę . . laierał 
machinę". 

Wybuch nastąpił przed* c teśn ie I tylk 
smutki okrętu ze z » fo lami wynalazcy posu­
w a ł y tale w stronę mostu. 

Jedną z największych zbrodni, popełnionyct 
z chciwości była straszl iwa katastrofa, spowo­
dowana wybuchem machiny piekielnej, pomie­
szczonej na okręcie w roky 1845. 

P a r o w i e c miał w y r u s z y ć z Bremy z ładun­
kiem, asekurowanym na w y s o k a sumę. 

Nadawca zamówi ł przedtem przyrząd zegk 
rowy u zegarmistrza, który uderza- i e l a z n y a 
młotkiem w patron z mieszanina piorunująca 
Wybuch miał nastąpić po czterech dniach M 
morzu I nadawca l iczył na w y s o k a premię a s * 
kuracyjna-

7. powodu przerzucania beczek straszl iwa 
eksplozja nastąpiła w porcie- D w a wielkie pa . 
r o w c e posz ły na dno I ponad W o*ób utracili 
życic , zbrodniarz zaś przed wyrokiem »*m so­
bie zadał śmierć. E. K. 

Zawsze mamy dość siły, aby ?n'cśfc 
cudze nieszczęście. 

V 
: Filozofja tryumfuje nad cierpicnien 

miniouem i przyszłam, ale cierpienia o-
beciie tryumfują nad nią. 

* ' V 
Trzeba większych cnót do zniesienia 

dobrej doli, niż złej. 
r . * -

u* 

Rozłąka osłabia mierne uczucie. , 
wzmaga wielkie, tak sumo, jak wiatr ga 
si świece, a rozpala ogień. 
gę do dyktatury Trockiemu'! Leniowi 

Wszystko to zosulu bardzo uduiult 
naszkicowane przez autorkę, pr/oó cc 
książka jej ma znaczną wartość. 

Ale księżna tnie ograniczyła sie tyik 
do uplsania politycznych wypadków. -• 
Oczyszcza ona od wszelkich sarzutyW 
swego męża wielkiego księcia Pawła i 
swego syna. Chce ona w ten sposób po­
stawić pomnik swym ukochanym. 

AUGUST STRIWKG. -j 

Ostatni arkusi papieru 
Ostatni wóz z meblami zpstał już od­

prawiony. Lokator, młody człowiek z 
wstążką krepową na kapeluszy i rę­

kawie jeszcze raz przeszedł wszystkie 
pokoje, zęby przekonał się, czy nie nie 
"osławiono. 

Nic, prawie nic, wszystko zabraneI 
Energicznym krokiem sklepowej *i« 

* stronę koryt**te, ebeąe, jakby siłą 
odpędzić chimery, czyhające aa niego 
*e wszystkich kątach pustych pokojów, 
eąły szmat tycia wydrzeć ebełał z p*» 
nieci i zapomnieć, oo przeżył w tych 
pokojach. 

Nagle stanął: w przedpokoju na scia-
tic, koło telefonu, spostrzegł ostatni ar­
kusz papieru, zapisany w re*n: «b kie» 
njyiką.-h różae^cWywetmi ołówkami i 
Mrąmarttem — numery telefonów, sąm« 
numery, 

Cała historja jego ostatnich dwóch 
lat mieściła się na tym to arkuszu ca-
ia jego dusza i los tkwiły w tym to nic 
"iezaaczącym papierze, 

Ostatnie zdjął ten próbny zżółkły 
tyku**, wszedł do salonu, położył ge na 
parapecie kominka. 

Nisko się nad nim schylił i zaczął 
czytać. 

Na samym początku imię — jej bpie 
— AHee. Zdało mu się wówcza*. gejy je 
pąpiaeł, *e jest to najpiękniejsze łmią «a 
świecie, bo tak nazywała sie jego na. 
rzeczona. 

Dalej - banki 
Tam pracował, je$e Meta prąca, 

Mora zapewniła mo chleb codzienny, 
kte>a dała mu możność założenia ogni­
sk* donwwego i była podstawą jego 
egzystencji. 

Ale numer ten był przekreślony. 
Bank po pewnym czasie zbankrutor 

wał i ów sam przeżywszy niemałe kło­
poty i zmartwienia dostał się do drugie­
go oanku. 

Tsra?: Tiagazyfl mobil, tapicer, ma* 
ląyz, cni to przygotowali nut to rozkosz* 
ne mieszkanko, to cieple gniazdko ich 
szczęścia. 

Kasa biletowa w operze. 
Co niedziela młodzi małżonkowie szli 

de opery- Oiją —. Alice przedlem 

telefonicznie zamawiała Wlety, polem 
przytuleni do siebie, w upojeniu, iny-
mał jej delikatną białą rączkę i sh';:hal 
upojne słodkie tony muzyki. 

Dalej imię męskie, ale przekreślone. 
To był ich szczery i oddany przyja­

ciel. 
Osiągnął wybitne stanowisko, 4u*e 

znaczenie w społeczeństwie, ale nieste­
ty padł ofiarą przypadku, musiał opu­
ście- rodzinny kraj i pojechać daleko... 
daleko... 

Wtedy przekreślił jego numer. 
Jak zmiennem jest szczęście czło­

wieka! 
Coś nowego musiało się stać w ich 

pożyciu małżeńskim. Kobiecą ręką na­
pisane ,.Frn". 

Kto to jest Fm? Ach tak, to ta ko­
bieta, która przychodziła zawsze w dłu­
gim płasaczu. Dlaczego ona właściwie 
nigd*/ przychodziła przez 6alon, alę 
przez kuchnię, stamtąd szła prosto do 
ich sypialni... 

Aha! 
Pod joj imieniem napisano doktór L. 
Tutaj po raz pierwszy zjawia się im i? 

krewnej „mama" owane iej reką. Trzy-

triS1** s}? o n a r s ł y r z a s z d a l e k a , i ł * , 
e b e ą ć mącić s r : z ę ś c i » m ł o d e m u m a ł ż e ń ­
s t w u , a l e w e z w a n a p ó ź n i e j w c i ę ż k i m 
m o m e n c i e i c h ż y c i a , z j a w i ł a s i ę u r a d o ­
w a n a , i e n a r e s z c i e w y k a z a ć m o ż e s w o j e 
u c z u c i a m a c i e r z y ń s k i e . 

T e r a z następują n u m e r y c z e r w o n e ' 
niebieskie; 

Biuro pośrednictwa — pokojówka o> 
deszła, trzeba b y ł o p o s z u k a ć nowej 
sklep mleczarski, spożywczy... 

Zrobiło mu się ciemno przed oczynw 
i d a l e j czytać n i e m ó g ł . 

M g ł a zasłoniła mu erkusz, z r o b i ł d a 
ły wysiłek, by móc dalej czytać, do­
strzegł jeszcze jeden numer, ostatni nu­
mer — zakład pogrzebowy. 

Trumna, krepa, ś w i e c e , k w i a t y . . . 

A dalej pożółkły, pusty arkusz pa* 
pieru. Po kilku minutach wziął papier 
złożył go, pocałował 1 włożył do kie­
szeni. 

W ciągu kilku minut przeżył powtóz 
nie o s t a t m e d w a l a t a s z c z ę ś c i a i bólu. 

Po r a z o s t a t n i spojrzał na puste po» 
k o j e i o d s z e d ł . . . 

Tłnm. Lot, 

http://rr.ucaj.-jcy
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Wszystkim Czytelnikom 
i Przyjaciołom naszego pisma 
życzy Wesołych Świąt 

Redakcja. 

Wesołego jalhai 
Dzi ś ca ły świat przesiąknął bajka. 
Spraw n i e b y w a ł y c h potop spadł. 
Na wielkanocni; duże jujkn 
Zamienił s ię dziś ca ły świa t ! 

' przez to w s z y s t k o wspak sie s u t k 
Zanim ś w i ą t e c z n y przyjdzie k ie? . . 
— C o z t e g o jajka sie. w y k l u j e ? 
Kura, c zy kogut? Pies , c zy b i e s ? 

Jajko mądrzejsze jest od kury, 
M o z ę w tem nawet nic tkwi blad< -
Świa t niepotrzebnie jest ponury, 
W l e c z y c z e mu — w e a o ł y c h świa t ! 

AS PIK-

Od redakcjj. 
Następny po swlcetach numer „11. Re 

publiki" ukaże się we wtorek o zwykłej 
porze. 

Poczta w święta. 
Dziś—jak zwykle, futro— 

nieczynna. 
W dniu dzisiejszym urzędy pocztowe 

Czynne są, jak zwykle, natomiast jutro, 
w niedzielę będą całkowicie nieczynne. 

W poniedziałek poczta c».yn»M bę­
dzie tylko w ciągu 2-ch godzin, t. j . od 
9 rano do 11, a normalna praca rozpo­
cznie eię dopiero we wtorok. .b-

Angielski minister 
przyjedzie do Łodzi 

we wtorek. 
Na niedzielę 4 b. m. zapowiedziany 

/ostał do Łodzi przyjazd byłego mini­
stra pracy w goblnecie Mac Donalda, 
Toma Shawa. Przyjazd ten uległ pe­
wnej zwłoce i nastąpi we wtorek 6-go 
kwietnia o godz. 6.45 rano. 

Gość angielski przybywa urzędowo 
,«/ charakterze sekretarza międzynaro­
dowej organizacji robotników włókienni 
czych i' delegata .Partji Pracy". Pobyt 
jego potrwa w Łodzi 2 drti. podczas któ 
rego odbędzie się szereg konferencji ce­
lem dokładnego zapoznania sie z sytua­
cją w przemyśle włókienniczym. W kon 
lerencjach tych uczestniczyć będą przed 
*tawicielc wszystkich związków zawo­
dowych. 

Kto będzie reprezentował 
pracowników umysło­

wych w Funduszu Bez­
robocia. 

Na ostatnim posiedzeniu komisji dla 
*f)raw ubezpieczenia pracowników urny 
slowych zarządu głównego funduszu 
bezrobocia omawiano nj. in. kandydatu­
ry orgauizacji pracowniczych Łodzi do 
łódzkiego funduszu bezrobocia. W re­
zultacie postanowiono sprawę tę przeka 
zać zarządowi obwodowemu funduszu 
w Łodzi, który w najbliższym czasie 
przystąpić ma do uzgodnienia kandyda­
tur ze wszystkimi organizacjami praco­
wników umysłowych. 

Żądają zwołania walnego zebrania oraz złożenia sprawozdania 
z imprez dochodowych. 

Likwidacja komitetu odbywa się wbrew woli 
bezrobotnych. 

Ostatnio wśsród bezrobotnych pra­
cowników umysłowych, zrzeszonych 

w związku zawodowym handlowców 
polskich, daje się zauważyć silny ferment 
stosunków jakie wytworzyły się w ko­
mitecie. 

A mianowicie, oburzenie panuje 
wśród członków z tego powodu, iż ko­
mitet nie zwołuje walnego zebrania, ce­
lem złożenia sprawozdania z urządza­
nych ostatnio Imprez dochodowych. 

Bezrobotni pracownicy umysłowi 
słojąc na stanowisku, iż imprezy owe 
były urządzane na ich korzyść, uważa­
ją iż nie nastąpiło żadne polepszenie się 
ich losu, co tłumaczyć sobie można jedy 
nie tem. iż imprezy te nie dały żadnych 
dochodów. 

Ale i w tym wypadku należałoby og­
łosić sprawozdanie na ogólnem zgroma 
dzeniu, tembardziej, iż zarząd komitetu 

bezrobotnych, wybrany przez tychże 
bezrobotnych 
nie może 1 nie powinien niczego ukry­

wać przed sweml członkami. 
Wywołać to może jedynie niechęć do 
zarządu i może posłużyć tematem do, 
krzywdzących komitet posądzeń. 

Na tem jednak sprawa się nie koń­
czy. Zarząd bowiem postanowił bez de­
cyzji ogólnego zebrania 

zlikwidować komitet bezrobotnych 
pracowników umysłowych, stwarzając 
na jego miejscu sekcję bezrob. prac. 
umysł, przy związku handlowców pol­
skich. 

1 w tym wypadku zachodzi zupełnie 
fakt samowoli, tembardziej, iż dąwiadu 
jemy się, że zarząd sekcji nie będzie 
obieralny jak dotychczas, lecz mianowa 
ny przez zarząd związku. 

Tego czynić nie wolno i tym sposo 
bem komitet podrywa zaufanie do sie-

.s, gdyż podobna organizacja nie jest 
organizacją stałą, posiadającą swoje 
statuty i prawa, lecz organizacją powsta 
tą ma pewien okres czasu, 

na przeciąg trwania kolosalnego kryzy* 
su gospodarczego, 

kiedyto tysiące ludzi pozbawionych pra 
cy i chleba utworzyło poszczególne ko­
mitety, celem poprawienia sobie bytu \ 
wywalczenia choć tej odrobiny zasiłków 
jakie pobierają. 

W tym wypadku nie można postępo­
wać ich prawa decydowania o likwida­
cji komitetu i tworzeniu sekcji, wreszcie 
o osobach zarządu komitetu, do których 
powinni oni mieć całkowite zaufanie. 

Wzór gentlemana. 
-:o:—• 

Złodziei który zasługuje na pochwał? 
Staie przed sądem w obronie żony, 

która go porzuciła. 
„Oddają los swój w ręce sprawiedliwości, 

proszą jedynie o ułaskawienie niewinnej 
żony." 

Sąd okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
w trybie uproszczonym pod przewo­
dnictwem sędziego Zaborowskiego spra 
wę przeciwko Franciszce i Janowi Czy-
rzańskim, którym akt oskarżenia zarzu 
ca, iż w dniu 16 grudnia ub. roku, pod­
czas sprzedaży ulicznej pieczywa przez 
Alberta Karta, pracując wspólnie, skra­
dli z kieszeni palta pieniądze uzyskane 
ze sprzedaży pieczywa. 

Kradzież została natychmiast po do­
konaniu ujawniona, a na podniesiony a-
larm Czyrzański został wraz z pleniędz 
mi zatrzymany i aresztowany drugi zaś 
jego wspólnik Kokoszewski zdołał zbiec 

Franciszkę Czyżańską aresztowano, 
gdy znalazła się obok swego męża i usi­
łowała go bronić przed tłumem. 

Na rozprawie sądowej Czyrzański 
zeznaje, że teadzleży dopuścił się jego 
kolega Kokoszewski, który mu krytycz 
nej chwili towarzyszył na ulicy, a któ­
ry w pewnym momencie oddalił się na 
chwilę w kierunku grupy ludzi rozku-
pującej pieczywo, a następnie pospiesz­
nie wracając wręczył paczkę, jak się 
później okazało z kradzionemi pieniędz­
mi i szybko się ulotnił. 

W toku śledztwa okazało się, żc Czy­
rzański jest z zawodu fryzjerem, prędko 
jednak porzucił swój zawód i oddał się 
złodziejstwu, za co był już kilkakrotnie 
karany. 

Po przemówieniu prokuratora, któ­
ry w myśl aktu oskarżenia domaga się 
surowej kary dla obojga podsądnych, 
Czyrzański dowiedziawszy się, że żona 
jego, z którą już od pewnego czasu nie 

żyje, ma być narówni z nim karaną, 
zwraca się w gorących słowach do są­
du z prośbą o wyłączenie jej od odpowie 
d/.ialuości za przestępstwo kradzieży i 
zeznaje w obronie swej żony, że sam je­
dynie i zupełnie samodzielnie dopuścił 
się kradzieży, żona zaś w niczem mu nie 
pomagała. 

W następstwie przytacza fakt, iż żo­
na jego zaraz po ślubie dowiedziawszy 
się, iż jest notorycznym zldziejem, opu­
ściła jego dom, nie chcąc go więcej wi­
dzieć na oczy. \ 

Krytycznego dnia jedynie, dziwny 
zbieg okoliczności zdarzył, żc znalazła 
go na ulicy otoczonego przez tłum, i że 
przyznanie się jej jako żony do męża, 
wzbudziło wśród obecnych przy fakcie 
podejrzenie o współudział, czemu obec­
nie uroczyście zaprzecza, ufny iż sąd 
po wysłuchaniu świadków, dojdzie rów­
nież do tego przekonania i uwolni od za 
rzutu niewinną kobietę, której całym 
nieszczęściem jest fakt, że nieświado­
mie poślubiła złodzieja. 

Następnie ze skruchą przyznając się 
do winy oddaje los swój w sprawiedli­
we ręce sędziów bez słowa obrony wła 
sncj, prosząc jedynie o ułaskawienie nie 
whmej żony. 

Sędzia Zaborowski po naradzie ogła 
sza wyrok skazujący Czyrzańskiego za 
przestępstwo z art. 581 na 6 miesięcy 
więzienia i pokrycie kosztów rozprawy 
Franciszkę zaś Czyrzańską wobec bra­
ku dowodów, sąd uwolnił od odpowie­
dzialności. (U) 
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ARYTMOMETRY do rachowania 

ZAM1A1IA MASZYK UtYWAHYCH«1I0WE 
MEBLE BIUROWE 

PÓLECAi 
Józef Leżon, Łódź, 
ul. Przejazd Nr. 4, tel. 2-23. 

Zawiadomienie. 
N i n i c j s z C m z a w i a d a m i a m y S t a t y c h 

bywalców Jałt i przy jezdnych, 
że r c s t . i u r a c j a nasza będzie otwarta 
w druflie święto W I E U I E J N O C Y t j . 
dnia 5 go kwietnia r. b, o d godz. 1-ej 
po południu. 

Z poważaniem Zarząd Restanraci! „TI.0L1" 
Mili, ni. Prelazo fet. TM 26-30 

(Dom Majstrów Tkackich). 

35 tys. iuż wypłacono 
Reszta- po światach. 
Wczoraj rano rozpoczęte zostały vrf> 

płaty zasiłków przedświątecznych w 
stow. handlowców. 

Celem jaknajszybszego uskutecznie­
nia wypłat w ciągu jednego dnia wypła­
ty te dokonywało 2-ch kasjerów. Około 
godz. 2-ej nastąpiła półgodzinna przer­
wa, poczem ponownie przystąpiono dc 
wypłat. Ogółem wypłacono przeszło 
35 tys. zł. Jednocześnie, jak się dowia­
dujemy utworzona zostaje 10-a grupa 
złożona z tych, którzy zapomogi otrzy. 
mali w lutym. Grupa ta otrzyma pt 
świętach zasiłki, a deklaracje przyjmo­
wane będą już we wtorek lub w środę. 

ttlszełkiemi środkami 
spowodować chcą roz­
wiązanie rady mieiskief. 

W przyszłym tygodniu odbyć się ma 
szereg konferencji porozumiewawczych 
lewicowych frakcji opozycyjnych celem 
omówienia sprawy wniosku tych frakcji 
o rozwiązaniu rady miejskiej. Przedsta­
wiciele frakcji lewicowych uważają, i.« 
obecnie, po wyczerpaniu możliwych 
środków polubownego załatwienia tej 
sprawy przedsięwezmą akcję innego ro­
dzaju, zmierzającą do jaknajszybszego 
rozwiązania obecnej rady miejskiej. 

„LUNA". 
Tancerka z „Casino 

de Paris". 
Na czoło wyświetlanych w tygodniu 

świątecznym programów, wysuwa się 
bezsi)rzecznie na plan pierwszy „Tan­
cerka z Casino dc Paris", jeden z naj­
bardziej wystawowych i cickawycli o-
brazów, jakie się nam ostatnio spotkać 
zdarzyło. Na plan pierwszy wysuwają 
się wystawione z niewidzianym przepy 
chem numery z „Casino de Paris", boga 
te salony paryskich magnatów, wspa­
niałe wyścigi konne w'Paryżu. Na to bc 
gate i barwne tło rzucono arcyciekawa 
fabułę, której wykonanie spoczywa w 
rękach takich i>otentatów ekranu, jak 
Mariorie Daw, Clive Brook i Warwick 
Ward. Szalejące, pełne czaru i uroku 
dancingi, Paryż w blasku swej kusiciel-
skicj potęgi, wszystko to, wyreżysero­
wane mistrzowską dłonią Burtona Gc-
orge'a, stanowi sensację artystyczną. 
Dla łódzkich kinomanów, jest to wspa­
niała uczta, którą z godną podkieślenia 
starannością przygotowała dyrekcja 
sympatycznego kinoteatru „Łuna"-



Dyrekcja PAST-y 
jest nieustępliwa. 

Przedłużający się zatarg między pra 
wOwnikami telefonów a dyrekcją łódz­
kiego oddziału P. A. S. T. skłonił in­
spektorat pracy do zwołania w przysz­
łym tygodniu w środę lub czwartek spe 
palnej konferencji. Sytuacja ostatnio u-
iegła o tyle zaostrzeniu, że w razie gdy­
by nie osiągnięte zostało ostateczne po 
rozumienie — związek pracowników 
instytucji użyteczności publicznej posła 
nowił akcję rozszerzyć i przenieść ją na 
grunt warszawski. 

Zamiast gratyfikacji— 
redukcja. 

laki system stoswe 
gazownia. 

W n.jl .iszym czasie zamierza gazo­
wnia zredukować pracowników, którzy 
zatrudnieni byli przy dowozie węgla do 
gazowni. Obecnie bowiem dowóz węgla 
przekazany został prywatnemu przedsię 
biorcy, co spowodować ma redukcję. 
Ze względu na to, iż redukcja zdaniem 
związków pracowniczych posiada bez­
względnie pewne zabarwienie partyjne 

— natychmiast po świętach wystąpią 
.one z energiczną akcją w celu przeciw­
stawienia się tym zamierzeniom. 

Dzieckiem na brali ją wyrzucono, 
by się włóczyła z nędzą swą... 

V więziennych muracli !ą ochrzczono i odtąd „czarną Mańką" zwą... 

Klub artysSyczno literacki 
powstać ma w Łodzi. 
Dyrektor miejskiej galerji sztuki w 

Łodzi M. Diensti-Dąbrowa otrzymał zle 
:enie zarządu zawodowego związku li­
teratów polskich, na czele którego stoi 
Wacław Sieroszewski, organizacji filji 
tegoż towarzystwa w Łodzi. 
, Ze względu na nieliczną ilość miesz­

kających .w'Łodzi literatów, łódzka or­
ganizacja obejmie szersze sfery miłośni 
ków literatury i sztuk pięknych. 

W*celu powołania do życia tak po­
trzebnej instytucji w dniu 8-go kwietnia 
po odczycie Józefa Wittlina o św. Frań 
Ciszku z Assyżu, odbędzie się organiza­
cyjne zebranie klubu artystyczno - lite­
rackiego, który będzie miał swoją sie­
dzibę w lokalu miejskiej galerji sztuki 
(Park Sienkiewicza). 

Osoby zainteresowane tą sprawą, 
stóre nic otrzymały zaproszenia, mogą 
porozumieć się telefonicznie między go­
dziną 5-tą a 8-mą wieczorem (telc-
ło.ivll5). 

Postulaty sfer gospodar­
czych 

dotyczące taryfy celnei. 
'} Na podstawie zebranych od instytu­
cji handlowych materjalów, złożony zo­
stał w ministerstwie skarbu memorjał 
arganizacji gospodarczych, w którym 
umotywowana jest konieczność wpro­
wadzenia szeregu zmian do obowiązu­
jących obecnie przepisów przy postę­
powaniu celnem. 

Projekt organizacji gospodarczej uj­
muje sprawę tę zarówno ze stanowiska 
obrony interesów handlu, jak i koniecz- j 
ności uproszczenia przepisów manipu-! 
iacyjnych, przy cleniu towarów, co w 
konsekwencji 'pozwoliłoby wprowadzać 
pewne oszczędności w urzędach cel­
nych i centralnych instytucjach. 

Ministerstwo skarbu przyrzekło de­
zyderaty te szczegółowo rozpatrzyć i 
słusznym żądaniom uczynić zadość. 

Sąd okręgowy w Łodzi pod przewo 
dnictwem sędziego Korwin - Korotkie-
wicza rozpatrywał charakterystyczną 
sprawę z oskarżenia z art. 275 cz. 1. K. 
K. 

Na ławie oskarżonych zasiadła mło­
da dziewczyna lat około 19-tit. 

Sędzia przystępuje do sprawdzenia 
personalji podsądnej jak się nazywa, ile 
ma lat, gdzie się urodziła itd. 

Na wszystko jednak otrzymuję jedna 
kową odpowiedź, — „nic wiem". 

Twierdzenie to popierają załączone 
do akt sprawy, dokumenty, z których 
wynika, że 
oskarżona jest dzieckiem bezimiennych 

rodziców. 
Nikt jej w życiu nic ochrzcił imie­

niem, nie zapisał do ksiąg, nie dał naz­
wiska. 

Stwierdzono,' że kobieta stająca 
przed sądem 
znana była ludziom pod SO-ciu nazwis­

kami. 
Mieszkańcy miast i wsi, przez które 
niosły ją losy i niedola, nazywali ją każ­
dy innem imieniem. 

Nad tą kobjefąroją się,całe dziesiąt­
ki poszlak i posądzeń o najrozmaitszego 
rodzaju kradzieże oszustwa a nawet 
zbrodnie. : 

Odzie się wychowała — iiie pamięta, 
przypomina sobie zaledwie, że musiała 
to być 

gdzieś w okolicy Sieradza, 
i odkąd sobie może tylko przypomnieć 
była włóczęgą, i wędrowała od wsi do 
wsi, od miasta do miasta, a gdy nie mo­
gła któregoś dnia znaleźć noclegu u li­
tościwych ludzi, 
spędzała uoce ua polach, w lesie, lub 

zakradała się na strychy, 
a gdy nadchodził ranek szła sobie dalej 
na tułaczkę. •: 

Schwytana kilkakrotnie przez polic­
ję, na różnych przestępstwach nie mo­
gła być karana wobec niemożebności 
stwierdzenia jej autentyczności z jaką 
kolwiek osobą. 

Naprzykrzyła się jednak w końcu po 
licji ta zabawa w ślepą babkę, sprowa­
dzono nieznajomą do urzędu śledczego, 
odfotografowano, zdaktyloskopowano 

odciski palców, i w ten sposób zdoby­
tej dla siebie autentyczności nicokreślo 
nej istoty 
dano ostatnie jej przezwisko vel Mar­

ianna Krygier. 
Po kilkunastu dniach od tego faktu 

zalegalizowania a było to w diiiu-25 
Września ub. roku, schwytano 
, świeżo upieczoną pannę Marjanne 

na przestępstwie kradzieży i osadzono 
,.w areszcie. 

Na rozprawie sądowej oskarżona wf 
własnej obronie zeznaje, że w tych 
dniach 
odbył się w więzieniu przy ul. Kopernika 

jej chrzest, 
przez co zdobyła ojca chrzestnego w O' 
sobie gospodarzą, więzienia, będzie więc 
posiadać prawne imię i nazwisko wo« 
bec czego zwraca sę do sądu z góraca 
prośbą, by obdarzył ją wolnością i 

pozwolił rozpocząć jej nowe życie, 
do którego zdobyła prawa przez uzys­
kanie obywatelstwa. 

Następnie oświadcza, iż znalazła so 
bie również opiekunów, którzy uzupeł­
nią jej wychowanie. 

Prokurator Mandecki w swem rze­
czowym przemówieniu dowodzi, Iż os­
karżona, pomimo całej swej bezimien­
nej przeszłości, która wydziedziczała jo 
z normalnych praw obywatelskich, jest 
osobą poczytalną, i za popełnione prze-
stępstwa musi odpowiadać przed sądem 
w myśl aktu oskarżenia. 

Po wysłuchaniu przemówienia pro 
kuratora, sędzia Korwin - Korotkiewicr 
ferował wyrok, mocą którego vel Mar­
ianna Krygier skazana została na 6 nile 
siecy wlezienia na poczet ̂ którego to 
wyroku zaliczony jej został areszt pre­
wencyjny od września ub. roku 

Rząd daje pieniądze, 
a roboty kanalizacyjne utknęły na martwym punkc 

Ekscentryczne wybryki kanalizacyjnych 
dygnitarzy winny ustać. 

W dniu. 31 marca i 1 kwietnia 1926 
r. bawił w Warszawie p. wojewoda Da-
rowski w celu złożenia sprawozdania 
rządowi o stanie bezrobocia na terenie 
województwa i o zamierzonych robo­
tach publicznych w związku z asygno-
wanlem przez rząd specjalnych fundu­
szów do dyspozycji ministerstwa ro­
bót publicznych na podjęcie tych robót. 

Pan wojewoda Darowski konferował 
na ten temat z p. ministrem robót publi­
cznych, prosząc 
o uwzględnienie w pierwszym rzędzie 

potrzeb Łodzi, Kalisza, Pabjanic i 

innych ośrodków przemysłowych wo­
jewództwa. 

W ministerstwie skarbu p. wojewo­
da Darowski złożył sprawozdanie co 
do podjętych robót kanalizacyjnych w 
Łodzi i wydatkowania pierwszej raty z 
udzielonej pożyczki. 

W związku z tem m-stwo robót publi 
cznych po porozumieniu się z m-stwetn 
skarbu wręczyło p. wojewodzie Daro-
wsklemu asygnatę na drugą ratę pożycz 
kl w wysokości 300.000 złotych, którą 
p. wojewoda w dniu dzisiejszym przesłał 
magistratowi m. Łodzi. 

Konsulat sowiecki w £odz^ 
me zostanie utworzony, 
w najbliższym czasie. 
' Jak wiadomo w najbliższym czasie 

miał być utworzony w Łodzi konsulat 
sowiecki, a to w związku z .zawarciem 
konwencji konsularnej polsko - sowiec­
kiej. Obecnie jednak,. według uzyska­
nych przez nas z sowieckich źródeł go­
spodarczych informacji- — utworzona 
zostanie w pierwszym rzędzie placówka 
konsularna we Lwowie. Obsadzenie i 
utworzenie konsulatu Z. S. S. R, w Ło­
dzi nastąpi znacznie później. Tłomacz} 
się.to tem, że obecnie sowiety nie przy. 
kładają wybitniejszego znaczenia do sfoń 
su;ików handlowych z Łodzią. 

Kino CZARY 
O d d n i . 4 -go kwł« t i i a r. b. 

Wielki, wspaniały program światmnyl 
Silny jak lew, z» inny lak pantera, od­
ważny jak tyerys . piękny jak Apollo 

F R E D T H O m S O M 
ze swym ognistym rumakiem w sen­
sacyjnym dramacie w 7-u aktach p. 1. 

.Jo. Nt] mm" 
niebywałe pomysły! — Walka b$M»l 

Nad program: 
Król śmiechu RldoUnt 

w 2 aktowej arcywesolcj farsie 

„ChłopaK do wszys tk i ego" 
Orkiestra poi! kierunkiem p Goldlusta. 

Cztery zapieczętowane koperty 
kryją rozwiązanie tajemniczego samobój 

stwa w hoteflu Saskim. 
Z Warszawy donoszą: 
Elektrotechnik p. Stefan Trafny, pra 

cujący wczoraj na korytarzu w hotelu 
Saskim, usłyszał nagle 

przytłumiony pdgłou 
strzału. 

W chwile ppteni — dzwonek wybił 
na tablicy numer, pokoju 12. 

Zeskoczył z drabiny i pobiegł na to 
\vezwanie.T)rzwi pokoju nr. 12 były nie 
zamknięte. Lokator tego numeru, 21-let 
ni -Edward. Piechąlak, handlowiec z za­
wodu klęczał, ua. podłodze w napół zdję­
tej marynarce, 'z pod której 

krew obficie broczyła. 
W zaciśniętej dłoni trzymał rewolr 

wer. Zaledwie biegnący ua pomoc sta­
nęli w'progu — nieprzytomnie osuuąf 
się na podłogę. ,; ' ; : „ ' 

I W czwany lekarz pogotowia ;r-dził, niebezpieczną, ranę w, okolicy serca 
i przewiózł .samobójcę' do szpitala-
Rocha. 

W przeddzień desperackiego zama­
chu Piechąlak 

ureguioAvał rachunek 
w hotelu, a w ciągu dnia wczorajszego 
dłuższy czas zajęty był pisaniem listów 

W skórzanej teczce znaleziono 
i zapieczętowane koperty 

adresowane do różnych osób z rodziny. 
W kopertach tycb kryje się rozwią­

zanie zagadkowego zamachu na własne, 
życie. 

Śmiertelnie ranny • samobójca na 
chwilę tylko odzyskał przytomność i < 

zażądał księdza 
Po namaszczeniu Olejami św. przy^ 

tomność stracił ponownie. 

GIMNAZJUM LV SZĄKIŃĄ, 
,- Jak się dowiadujemy p. minister w. 

r. i o. p. nadal 8-kl. gimnazjum L. Szalupa 
w Łodzi prawa gimnazjum państwowe­
go 

List do_redakcif. 
Szanowny Panie Redaktorze. 

W dniu wczorajszym ukazały się w 
prasie miejscowej wyjaśnienia oddziału 
prasowego magistratu m. Łodzi w spra­
wie incydentu pomiędzy p. prezyden­
tem miasta a przedstawicielami zwiąż-
ków pracowników miejskich. 

Wyjaśnienia owe w wielu punktach 
niezgodne są ze stanem faktycznym. 

Ponieważ jednak wspomniane komu 
nikaty posiadają w różnych pismach 
rozmaite brzmienia, zarządy związków 
wstrzymują się od stótnego I bezstron­
nego przedstawienia przebiegu omawia 
nego incydentu do czasu uzgodnienia J 
ostatecznego ustalenia przez oddział pra­
sowy magistratu treści swojej oficjalnej 
enuncjacji. . 

Racz przyjąć. Szanowny Panie Re­
daktorze wyrazy szacunku i poważa­
nia. 

Zarząd Związku Zaw. Prac. M. 
w Łodzi, 

w c e e e e e e e e e p — — • • • • » — m ę m 
FRANCUSKIE PŁATKI 

OWSIANE EDBr. 
HEUOEBERT 

• .. 't i • - \ - . ^ w • *•"- - - "f 
pizygotowane z najlepszego owsa own. 
nijskiego. i bretońskiego, są znakomitą 
odżywką wzmacniającą przeważnie w 
okresie wzrastania dzieci: dla chorych 
i ozdrowieńców. Płatki owsiane EDBr 
są bardzo przyjemne w smaku i posiać 
dają wysoką wartość odżywczą. 

Sprzedaż w aptekach i większych 
składach aptecznych i winno - kolosal­
nych. 
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W niedzielę, 
dnia 4-go 

kwietnia r. b. 
Najnowsze arcydzieło 

Universal Pictures. 

Tancerk 
( K o b i e t a , k t ó r e i k u p i e n i e m o ż n 

9 aktów szalejących dancingów a oszalałej miłości. 
Paryż— stolica Francji, stolica Europy, stolica świata! 

CałKowity program „Casino de Paris". 
ParysKie wyścigi Konne! Wzruszające losy tancerKi Kabaretowej! 

Hulaszcze tycie złotej młodzieży. \ 
^ , w ROLACH GŁÓWNYCH: 

Mariorie Daw 
NAD PROGRAM 

2 a k t o w a ą p c y w e s o i a 
Orkiestra symfoniczna pod Kierunkiem p. S. Bajgełmana. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI 

Repertuar Świąteczny Teatru Miejskiego za­
powiada się następująco: 

Niedziela świąteczna jedno przedstawienie; o 
toAz. 8.15 — „Orzeł czy reszka" z Junoszą S t ę ­
powskim. 

Poniedziałek świąteczny dwa przedstawienia: 
i godz. 3.30 po cenach zniżonych — „Codziennie 
o 5_cj ", o godz. 8 min. 15 „Orzeł czy reszka" z 
Junoszą Stępowskim, wtorek dn. 6 kwietnia dwa 
przedstawienia: o godz. 3 min. 30 po cenach naj­
niższych — „Królewna śnieżka i 7 karłów" (dzie 
ci do lat 7-iniii nie płacą), o godz. 8 min. 15 — 
„Otel lo" — z Junoszą Stępowskim (bilety ulgowe 
wa żne). 

TEATR P O P U L A R N Y . 
Jutro, w niedzie lę wyjątkowo o godz. 5 pp. 

po cenach zniżonych i wieczorem o godz. 8,20 
no cenach zwykłych melodyjny wodewi l w 5 ak 
(ach Koschata urozmaicony tańcami p, t. „Siar 
czysta dziewucha". 

Widły i kosy na bandytów. 
:o: 

Spłoszeni rabusie uciekali, strzelając do ściga­
jących ich chłopów. 

VIEDZ1ELNY P O R A N E K ORKIESTRY FILHAR 
MONICZNEJ 

Jutro o gddz. 12 w południc odbędzie się w 
fi lharmonji zapowiedziany poranek orkiestry 
filharmoncznej pod dyrekcją Bronisława Szulca 
j udziałem solisty Juljusza Meistermana. Pro 
gram będzie wie lce urozmaicony, na który złożą 
<ię następujące utwory: W częśc i pierwszej or 
Kicstra wykona: Uwerturę fantnstyczną „Bajka" 
Moniuszki Largo HSndla, ws tęp do 3-go aktu z 
op. „Lohengrin" Wagnera i sceny neapolitańskic 
Masseneta , w drugiej zaś części pianista Mul 
• ii MU ,n odegra z towarzyszeniem orkiestry kon_ 
cert fortepianowy Czajkowskiego. Ceny bi le tów 
najniższe a mianowicie od 1 zł. do 4 zł. 

PONIEDZIAŁKOWE PRZEDSTAWIENIE DLA 
DZIECI. 

Świetną zabawę dzieciom przygotowuje dy-
fckeja na najbliższy poniedziałek w sali Filhar­
monji. Ujrzą tam najgłośniejszych obecnie na cały 
Świat artystów filmowych: Pata, Patachona i Jac 
Zic Cooguna. Pozatem świetna trójka ar tys tycz . 
na: Ninka Wilińska, Wanda Talarkicwiczówn i 
Benedykt Hertz odcgrją prześliczną bajkę w 3 
aktach „Czerwony kapturek" w nowej insceni 

ji i lustrowanej muzyką Al. Wilińskiego. Poru 
Ack ten, który wywoła ł niebywale zainteresowa 
nie wśród milusińskich całej Łodzi, rozpocznie 
się punktualnie o godz. 12-ej w południe. Bi lety 
Przystępne dla wszystkich, bo kosztują tylko od 
75 gr. do zł. 3.50. 

Do II-go komisariatu p. p. w Łodzi 
przybył wieśniak Walenty Jędrzejczak 

zameldowal, że w nocy z dnia 1 na 2 
Kwietnia dwaj uzbrojeni bandyci pod 
groźbą rewolweru steroryzowali gospo 
darzą Józefa Szymczaka zamieszkałego 
wc wsi Śmieluik, gmina Dobra, powiat 
Brzeziński. 

Kiedy Szymczak odmówił wydania 
pieniędzy bandyci przeprowadzili szcze 
gółową zewizje, lecz hie zdążyli nic za­
brać, bowiem usłyszeli sąsiedzi hałas w 
mieszkaniu Szymczaków i zwołali pa­
robków ze wsi, a ći uzbrojeni w widły 1 
kosy zaatakowali bandytów. 

Bandyci opuszczając dom Szymcza 
ków oddali kilka strzałów, raniąc Józe 
fa Szymczaka i jego żonę, sami zaś gę­
sto się ostrzeliwując zbiegli. 

Rannych przewieziono do szpitala w 
Brzezinach. Na miejsce napadu zjechała 
policja a z Łodzi wyjechał kierownik 
1-szej brygady komisarz Wesołowski 
wraz z psem Lordem. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili policja jest na tropie bandytów, 
bowiem Lord wpadł na.ślad i wprowa­
dził w okolice Brzezin. 

Osobiste. 
Z dniem 8 b. m. prokurator Wileck* 

w sądzie okręgowym obejmuje urząd sę 
dziego zgodnie z nominacją Prezydenta 
Rzeczypospolitej. (b.% 

Nowe znaczki pocztowe, 
Władze pocztowe wypuśicły nowe 

znaczki pocztowe wartości 45 jrr. koloru 
oliwkowego, (b) 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Jedna z najpiękniejszych w y s t a w , Jakie Łódź 
podziwiała dobiega kóńća. Ci, k tórym dotych­
czas praca z a w o d o w a uniemożliwiła zapoznanie 
s ię z bogatą twórczośc ią artys tycznej rodziny 
S t y k ó w mogą uczynić , to w dni świą teczne 
w czas ie których w y s t a w a będzie o twarta b e z 
przerwy. Premje ar tys tyczne w postaci pięknej 
odbitki „Loży Nerona" Jana Styki będą nadal 
co dwudzies te j osobie bezpłatnie w y d a w a n e , jak 
1 pocztówki z portretami Tadeusza i Adama-
S t y k ó w j * 

W czwartek , uta lentowany i poświęcający 
s ię głębokim studjom krytyk 1 poeta, Józef 
Wlttlin, m ó w i ć będzie o życiu i czynach Ś w 
franc lszu z Assyżu w roku jubi leuszowym, ob 
chodzonym przez ca ły kulturalny świat . 

0MM T E L E G R A 

ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY-
DŁUGOSZOWSKIEGO. 

W piątek, dnia 9 kwietnia r. b. o g. 
8 wieczorem w sali Filharmonji — Na­
rutowicza 20 wygłosi odczyt znany pu­
blicysta i redaktor tyg. „Za Wolność" 
Tadeusz Wieniawa - Długoszowski p, n, 
„Wina i kara". 

Bilety już sprzedaje kasa Filharmonji 
od 5 Ogr. do 1.50 gr. 
ŚWIĄTECZNY PROGRAM DLA MŁO« 

DZIEŻY W „LUNIE". 
W święta o godz. 2 po południu, w 

dnie powszednie o godz. 4 po południu 
„Luna" demostruje po cenach od 30 gr. 
wspaniały program humorystyczny, a 
mianowicie: komedję w 6 aktach p. t. 
„Trzy wieki" z niezrównanym komikiem 
Buster Keatonera i w dodatku 2 aktową 
arcywesolą groteską „Rzecz w filmie". 
„Trzy wieki" dzieje się współcześnie, 
w czasach rzymskich i w epoce kamien­
nej. Film ten wywołuje huragany śmie-' 
chu i zdumiewa kolosalną wystawą. 

Przybywa z Oazy Warszawskiej słynny sextet Jazz-bandowy 

Petersbursk i — Gold 
znanych kompozytorów ostatnich revue teatrów 

„Perskie oko" i „Gtui pro Quo" 
Od 5 g o k w i e t n i a c o u z w i e c z o r e m w Mal inowe) C M I C f i * (P I W P K 
— — wiórk i , czwartk i , s o b o t y i ś w i ę t a F B t U U U ll Sl U IV 

Kuchnia pod nowym zarz-dura.' — teiy transjori w'n francuskich po cenach bardzo niskich-

flBBHBBBilBtHMMHHH^' 

„KABINA". 
Jutro, w niedzielę o godzinie 12-ej w połud­

nie p r z y b y w a z W a r s z a w y do Łodzi zespól mo­
s k i e w s k i e g o teatru „Habina", który ostatnio 
zbierał laury w W a r s z a w i e , zdobywając szciOi 
re uznanie z a r ó w n o wśród krytyki jak i publicz­
ności-

..Mabima" rozpoczyna s w e w y s t ę p y w Łod 
jutro, dając jako plorwszą premierę głośną 
kę Anskiego „Dybuk". 

Przyjazd „Habimy" do Łodzi w y w o ł a ł w , 
s zych sferach artys tycznych wie lkie ząintcresoK 
wanic , w o b e c c z e g o należy się spodz iewać , ta 
teatr ten c i e s z y ć s ię będzie u nas również wic i -
klcm powodzeniem. 

szto/ 

i 
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Co jest lepsze: 
»Złota" wolność inflacyjna, czy racjonalna gospodarka pod kontrolą? 

Na to pytanie winien odpowiedzieć sejm. 
Nad finansami Polski stale zaciemnia 

s j e horyzont. 
To, czego byliśmy świadkami w cza 

s , e uchwalania oslatniego preliminarza, 
musi napawać każdego największemi 
obawami. Dzieją sie rzeczy zgoła nie do 
Rozumienia, dla każdego gospodarczo 
Myślącego człowieka. 

W sejmie prowadzi się jałowe dysku 
na tematy, można śmiało powiedzieć 

drugorzędne, podczas gdy koalicja rzą­
dząca w zupełności przechodzi do po­
rządku dziennego i nie ma żadnych o-
W przed widmem 300 milj. przepaści 
deficytowej, jak to obrazowo mówił nam 

minister Zdziechowski. 
Niektórzy z zadowoleniem konstatu 

k fakt ożywiania się przemysłu. Nie do­
strzegają poprostu, iż to polepszenie sy­
tuacji produkcyjnej odbywa się pod 
tchnieniem zarazy inflacyjnej, która 
^ybkieini krokami zbliża się do nas. 

Jeśli nie otrzeźwiejemy, to w krót­
kim czasie debaty finansowe odbywać 
8 i e- będą nad tem! samemi tematami, nad 
któremi obecnie obraduje bezowocnie 
Parlament francuski. Jednak to, zdaje 
s 'e , zupełnie nie przeraża naszych wy 
zan ików do sejmu i senatu. 

Podczas gdy w parlamencie francu-
^im minister skarbu musi staczać boje 
0 uchwalenie dalszych podatków, to u 
aas ta rzecz pójdzie o wiele łatwiej. We 
Francji bowiem, uginającej się pod ciężą 
rc>n opodatkowania, wybrańcy narodu 
wiedzą, Iż nie można przeciągać stru­
ły, gdyż mimo wszystko państwo opic-
r a swoją egzystencję na dobrobycie swo 
•cli obywateli. U nas panują w tej kwe-

SW inne poglądy i dlatego też wysuwa-
n e są projekty wzmożenia podatku ma­
rkowego , a nawet również Innych po­
datków. 

Poczucie rzeczywistości wśród sfer 
I sądzących jest mimo ostrzeżeń p. mini 

8 t ra Zdziechowskiego zupełnie minimal 
ne. 

Obyśmy się mylili, ale zdaje się, iż 
<iaslo podwyższenia cen, rzucone i urzc 
c zywistnione w sejmie, nie pozostanie 
*>ez skutku. Uchwalenie bowiem mini­
malnej choćby podwyżki cen biletów 
•^olejowych oraz opłat pocztowych mo 
że mieć w naszych warunkach to samo 
znaczenie co lekki podmuch wiatru w 
córach, który z strąconego małego ka­
myczka potrafi rozruszać i stworzyć 
śmiercionośną lawinę. 

Sytuacja jest niewątpliwie bardzo 
^eżka, tem nie mniej nie bez wyjścia, 
"asza terapja, którą należałoby zastoso 
w a ć , pozostaje nadal ta sama. 

Należy postarać się o środki do zała 
*mla dziur deficytowych, a jednocześnie 
zmniejszyć możliwości do powstawania 
dalszych deficytów. 

Dzisiaj sytuacja przedstawia się tak 
1'epomyślnie, iż to, o czem od miesięcy 
Wspominaliśmy w sposób nie bezpośred 
m. należy dzisiaj mówić otwarcie. 
Wszak jesteśmy już w drugim kwarta-
' e bieżącego roku budżetowego, a nic 
uczyniono nic, coby mijiło przyczynić 

'̂e. do utrzymania choćby obecnego sta 
, u rzeczy w dziedzinie walutowej. 

Parlament nasz zabrał się do sanacji 
* sposób dziwny. Rozpoczął od spraw 
najmniej ważnych, najbardziej spornych 

1 Przynoszących stosunkowo najmniej 
oszczędności. 

Zdaje się, iż rdcjonalna metoda tera-
* sanacyjnej winna wyglądać w taki 

mniej więcej sposób: 

Przedewszystkiem należałoby 
1) zupełnie wydzielić z budżetu wszy 

stkie przedsiębiorstwa państwowe, 
2) przystąpić do radykalnych reduk-

i budżetowych w całej administracji, 
3) najbardziej zrewidowane winny 

być budżety najkosztowniejszych resor 
tów, t. j . ministrestwa spraw wojsko­
wych i spraw wewnętrznych, 

4) dla zdobycia środków na ochro­
nienie się przed dalszemi deficytami o-
raz na pokrycie obecnych należy zaciąg 
nąć pożyczkę pod zastaw kolei pań­

stwowych oraz innych wartości, ku te­
mu się nadających, 

5) monopole państwowe zorganizo­
wać w sposób, któryby zapewnił znacz 
ne wzmożenie ich dochodowości. 

Pójście w tym kierunku wyjaśniłoby 
zupełnie sytuację finansową państwa. 
Przedewszystkiem z targów politycz­
nych znikłyby objekty tak doniosłe, jak 
przedsiębiorstwa państwa w Których 
gospodarka dotychczas stoi poniżej kry 
tyki, a nic może być sanowana ze wzglę 
dów partyjno-demagogicznych. Przed­
siębiorstwa te jednocześnie oddałyby 
skarbowi ogromną przysługę, gdyż 
stałyby się źródłami dla wielkich i ta­
nich kredytów. Rząd, odciążony bala­
stem przedsiębiorstw, wymagających i-
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nicjatywy handlowej, mógłby wówczas 
zająć się sanacją wszelkich dzidzin ad­
ministracji oraz zorganizować zupełnie 
swój dotychczasowy aparat urzędni­
czy. # 

Rozumiemy jednak, iż wprost niepo 
konalną w naszych warunkach przesz­
kodą jest źle zrozumiany interes wła­
sny. 

Są niestety ludzie, którzy wolą, aby 
wszystko się zmarnowało, aniżeli to, 
aby koleje nasze były administrowane 
przy współudziale kapitału zagranicz­
nego. 

Walczenie z temi przesądami nie na­
leży ani do rzeczy łatwych, ani też mi­
łych. Nasza opinja nic dojrzała do tego 
by zrozumieć, jaką rolę dla znaczenia 
mocarstwowego państwa odgrywają w 
obecnych czasach zdrowe finanse, lub 
też przynajmniej znajdujące się na nie­
zawodnej drodze do uzdrowienia. 

Narazie wolimy jeszcze zupełną nie 
zależność finansową, t. J. wolność ro­
bienia dalszych deficytów. 

W najbliższym czasie rozstrzygną 
nasi przedstawiciele w sejmie i senacie, 
co lepszem jest dla kraju: złota wolność 
i inflacyjna czy też ograniczenie, zapew 
niające racjonalną gospodarkę. 

Dr. Leszek Kirkien. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na miejscowyn. 

rynku pieniężnym W obrotach prywat­
nych kurs dolara wynosił 8.3° w nłac*-
niu, -S.42 w żądaniu. 

Tendencja mocna. 
Ruch wyjątkowo minimalny. 
Łódzki oddział Banku Polskiego ofia 

rował wczoraj za dolary kurs 7,90. 

Barometr życia gospodarczego. 
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Przygotowania 
do rokowali 

w sprawie traktatu han* 
dlowego z Niemcami. 
Onegdaj w ministerstwie przemysłu 

i handlu odbyło się posiedzenie rad> 
traktatowej do spraw zawarcia układu 
lanldowego z Niemcami. 

Dyrektor departamentu, Dąbrowsiu 
udzielał wyjaśnień o stanic ptac przy­
gotowawczych do decydującego momei 
tu rokowań handlowych polsko-nicmiec 
kich. ' 

W wyniku prac podkomisji różnych 
gałęzi przemysłu, należy si t spodziewać 
przygotowanie instrukcji dla delegacj\ 
polskiej w drugiej połowie kwietnia. 

Przedstawiciele świata gospodarcze­
go (m. dn. reprezentanci łódzkiego prze­
mysłu) — członkowie rady traktatowej 
w przemówieniach swych wzywali rząo. 
do obrony interesów gospodarczych 
Poiski, zagrożonych przez nadmierni 
żądania celne niemieckie. 

1) 

1\.n 

Powyższy wykres wykazuje tendencję 
rozwoju .poszczególnych pozycji bilansu 
Banku Polskiego za czas od 30 września 
po dzień 20 marca również stosunek o-
biegów banknotów do bilonu. 

Krzywa pierwsza — całkowity obieg 
banknotów — jak z rysunku wynika — 
biegnie mnicjwiccej stale na jednym po­
ziomie nic dochodząc do cyfry 400 mi­
ljonów. 

Krzywa druga jest obrazem dotych­
czasowych stosunków budżetowych — 
wyraża obieg bilonu i biletów zdawko­
wych. W okresie obserwowanym od 
cyfry nieco wyżej 300 miljonów pnie się 
z dość czystemi załamaniami wgórę — 
przewyższając ostatecznie cyfrę bankno 
towego obiegu. 

Krzywa trzecia — oddaje rozmiary 
portfelu wekslowego Banku Polskiego. 
Podobnie jak krzywa obiegu banknotów 
utrzymuje się na względnie niezmiernym 
poziomic, wskazując na stałą mnicjwic-
cej alimentację kredytową życia gospo­
darczego w ostatnich czasach. 

Czwarta krzywa — to pokrycie zło 
te banknotów. Obliczaliśmy je netto 
w sztabach i kruszcu (w skarbie i zagra 

nicąj w sposób następujący: do za 
pasów złota — d o d a l i ś m y za-1 
pas walut i dewiz, odejmowaliśmy nato­
miast zobowiązania w walucie zagrani­
cznej i zobowiązania reportowe. Krzy­
wa jak widzimy na stałą tendencję spad­
kową. Stosunek pokrycia do obiegu ban 
knotów wzrokowo łatwo stwierdzić 
przez porównanie wysokości krzywej 
pokrycia i krzywej banknotów. 

Piąta krzywa jest bardzo charaktery­
styczna. Wskazuje zapas dewiz. 

Jak widzimy z rysunku od 13 paź­
dziernika zapas jest ujemny, t. j . zobo­
wiązania Banku Polskiego w dewizach 
zagranicznych przekraczają aktywa de­
wizowe. Cyfra ta stale biegnąca od o-
wej daty 10 października poniżej zera 
jest najlepszą ilustracją naszej sytuacji 
walutowej. A. Z. 

0 podatek obrotowy 
Zrzeszenia kupieckie do> 
magaią sią zmiany prze 

pisów. 
Centrala związku kupców oraz sto 

warzyszeiric kupców polskich, reprezen­
tujące m. in. lrąejscowc organizacje ku­
pieckie, zwróciły się do ministerstw? 
skarbu z meihorjąlćm w sprawie roz­
szerzenia listy towarów, podlegających 
1 proc. opodatkowaniu obrotu. 

Sprawa ta nabiera szczególnego zna* 
czenia, o ile się zważy, że w obecnej 
dobie kryzysu, szereg artykułów przj* 
tranzakcjach hurtowych kalkuluje się 
z nieznacznym zyskiem, nie dochodzą­
cym nawet do wysokości 2.5 proc. — 
W wyniku wspomnianej interwencji mi­
nisterstwo przemysłu i handlu bada 
przedłożony przez organizacje gospo­
darcze projekt nowej listy towarów, 
mających opłacać 1 proc. w hurtowym 
obrocie. 

Po uzgodnieniu opinji zainteresowa 
nych resortów projekt przedstawiony 
będzie do zatwierdzenia ministrowi 
skarbu. 

pensjonat D r o w e j - A Wą-
sowiczowel kuchnia znako 
m i t a - C c n y umiarkowane. 

Kryzys w przemyśle włó­
kienniczym w Czechach 

Praga, 2 kwietnia. 
W ostatnim czasie zmniejszył się zna 

cznie eksport towarów włókienniczych, 
co spowodowało pewien kryzys w przo 
rriyśle. W związku z powyższem. fabry­
ki włókiennicze zredukowały ilość zatru 
Śnionych robotników. 
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liały program świąteczny! - Niedziela 4 b. m. — Premiera! 

mor 

PIOTRKOWSKA 16 72 

[.'wn »i f 'n 6 ku«Satłi»&, t puwodil 
i.eslnł<»rciown«ijto oddania lokalu Kln.i 
do dytpozyeii 10 Dyw. Piech., kióra 
ura:'.dra dancing u* c l rozwoju oświn 
ty i sportu — K i n o b ę d z i e n i e -

« ^ n i i t t . 

Pociotek seansów v. dnie powszednie 
o 5 p.p., a w dnie światpcepa o 2 pp, 

oslałn, oenr"; " 10 wicer. 

lnu %ŚW A-''-:ł"k I Realizator: A J. Gordon Edwards. Monumentalny dramat wschodni w 9 wiel (ich częściach. —Przepych Orientu! 
lilm, przepojony ża rem namię tnośc i , skąpany v. blaskach słońca i owiany urokiem legendy! Sita I czystość młode­

go serca w odwiecznej walce c silą brutalną i podstępeml 
fin < • ' . - < - - mmi 

Do tnorocntł.w obrazu 
„Grzechy K r ć T . e w s k l c ' 

Nad programi 

piękne, aktualne zdięcia z natury. 
ŚrjU.iyn Ri',nc'>,lnu fjiftf "* ezc'e J<e znanvm i n ! r , . M u z y k a układu i pod ierunkiom dyr. A. BANASZA 
BjJlEIllti OTJCljCłHj lii!)! cenionym djryjjlentł-m l>. LBn.lill.Bi!!. 1'ossc-parlout i b lc ty ulgowe ważne tyllto odćkwietma 

Pomimo Kolosalnych kasztów obrazu ceny miejsc nie podwyższone. Loże zł. 3, I miejsca 2.50, II — 1.50 1 III 1 zł-
łącznic ź podatkiem miejskim. 

„ A U T O OIL - N O 
w bezwzględnie najlepszych gaturkatii Sftccjalriych w 2 u i i-cló litowych bhtszackncU oraz w beczkach. 

Sprzedaż w. skUpoch i,na .iys/vstk'ch naszych stacjach 'benzynowych. 

— Pi/y stosowaniu -naszych Cjłeiow: — 

Własne Oddziały I Składy w ci wszj Mk>cn W I F T ^ / y - l ! miss 

w Polsce, I 

T Y L K O P I O T R K O W S K A 8, f r o n t , I p 

Długotrwała sprawność i konserwacja maszyny. 
fśijS w $.cil i 5-cln litrowych blatzunkaco Konserwuje wszf-lkiego rodzaju podłogi, wchłania kurz 

i oczyszcza powietrze. 
Żąda iles w.<svc;ci.v,->. •.rzsz2=zri?zzx:z^rK7-... - ,  1 ,' •,'„ ;,. ,  11  

Rzeczypospolitej. 

Oddział Łódzki, ul. Narutowicza Me 34 
Telefony: 15-79 i 119 

m 
IDOGOBfilBI 

w mm 
'poleci f ront I p le.tro. -

l t JĄ 

tiUułi, 

T e l 47 -OU 
'. Z.i.-Mit j 1 
— nie pcs<ad»m. — 

meble, dywany, 
maszyny do szy ca ubran'8 i 
sonety dom * e 
płacę najwyżsi 

ceny. 
A. Waicman 
Dz elna i9 (Na, 
mtowicza) wsklt 
p>e. 204—' 

© r e s p o n d e n t firmy 
Adam Osser 

'angielski, polski, n^miecki i rfsyjcki), 
buchalter bilansista. 

Ooskonały znawca spraw suro­
wej bawełny, 

dliii siusdgKow anslelsko-amei3f̂ a6sk\tti 
; 15-Utnie. praktyką biurowa, w różnych 
lirmech obejmie posadę za skromne1 

wynagrodzenie na codziny tub cały' 
dzieA Łask iw* zgłoszenia do »I1. Re­
publiki* sub „Oslar . 4406' 

Cementu, wapna, gipsu, 
i.redy. trzciny, papy, smoły! | 

gwoździ i różnych kalli 
dostarcza w kaidej ilości] 

ELECHHOUIICZ 

Lódt, 
. Sl Żeromskiego IR (dawn 

POLSKIE FABRYKI 
M E B L I Gll;1YcH 
- Spółka Ąkcyjpą . 

w y ł ą c z n a sprzedaż na m. Łódź 
— i of.olicę — 

N.. R O Ż E N , Ł O D Z 
P u s t a Nr. 13 :: T e l e f o n 4 M 0 . 
— CENY F A B R Y C £ I 1 E , — 

I f r i 4 V f n r 0> tt ?!! 
ilicne być według rainowszych paryskich żurnali 

ostrzyżona i czesana lil0i!l 
pierwszorzędnego zaJtłachi fryzjersHiego 

811Plis 

PIOTRKOWSKA 27, TEŁ 33 09 

M nil 
Juliusza 4 rdo Przełazi 

AHAMAAAAAAAAA^SBAAAAHAWAAWANAAAMAAIAII^ N mm w—awaw 
\ DLA 

JD0R0SŁYCK 

mi 
LA30RCHEM.FAKKAC,., 

AP.KOWALSM 

Parlowarrie włosów t/o-e^le Hennę we 
wszystkich W e r a c h ?c. ci spci jalistów. 

w .18 mm i mm f fisin.s 
zoslajc przeniesiony z dniem 6 kwietnia r. h. 
do nowego l o k a l u w domu własnym przy 

ul. Andrzeja nr. 7. 
ZAŁATWIA OPERACJE W ZA1 

WCHODZĄC 

ii® 

[ałOH; 

otrzymme. W. P. w n«l , eP' 
•siyin (iaumku po nadzwy* 

ĉ d ian-cli cenach. 

sumo. i IlUB 
Łódź. PotrMska 100.160. 

fio maszyny parowej z kon­
densacją potrzebny. Zgła­

szać sią od 9—11 rano, 
Wierzbowa 46. 711 

s t o ł y , kozetki , s z a f y , otoicnrty 
m a t e r a c e o r a z w s z e i l i l e .•.<•. 

t a p c c r s t c l c 
poleca 

na warunkach dogodnych 

••U " 

.HE 
i AittkiL- i dziecinne ze starych zni­

szczonych rasonutemy najnowszą 
metodą na nowe w znanej pracow­

ni cgz. ad szeregu lał 
3. iintiitSfEP.il Piotrkowska 25. w no.iw 
Przyjmuje się również obstnlunhi na 

nowe kapelusze. , 

} 1 ' H - . . . 

K.-w..*:. : i . gabinet 
liiiii Sałałisn-Tuka skiDj, m. Słaokla 

Wl«' 18- !ll 8.- flOBt. 
Po powrocie ;•. ^aiyfi SIOSUIL- na|now 
sze wynalazsi niiioiialn-j kosmetyki 
Leczenie wad cerv, usuwanie zmr.r- JE 
szczek, masaż rec/.ny, galwa-ilzacja B 
naśuie tUnle lampami, prrid d'ATtten- * 
yalria. 1Ą\ S 

http://LBn.lill.Bi
http://iintiitSfEP.il
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1 P I L I ! 

1 Ul. PiolrKowsKil HO B2.LO-B. 85 

Choroby dzieci Dr. S t . Ou ten tng 
, L. Pamiliei 

Od 10-11 i od 0—7 
. 1 2 - 1 . 4—5 

Choroby we­
wnętrzne 

Dr B. Robinson 
. M. Wolf j on 
„ A. Tenenbat im 

Od 10-11 i od 7-8 
. 12-2 
- 4-6 

Choroby chi* 
1 furgiczne 

Dr. Pokszańsk i 
. U Szreiber 

Od 1 3J-2.30 
. 4.-5 

Choroby koble -
c e 1 akuszerja 

Dr. D. Al t e rman 
. M. Fe ldman 
„ H. Kundo 

Od 11-1 
•1 3 " 5 

, ' r .30-7 4 

C h 0 ' v , B O W R R " 1 U r M - Maślanka | Od 1-2,30 , Choroby ' s k ó r n e 
ttfcieryczne 

Jnnczop lc iowd 

Dr. P . Braun Od 12-li 
, J. Solowiejczyk, . 5—3 

Choroby oczu Dr. 1. S tupav ,Ód 1—2 
. S, Holeade r sk? 6 - 8 w n edz . 1'.?—° 

Choioby uszu 
gardła nosa 

j Dr M. Klaczko ;Od 11—1 i od 7—8 
1 . Boi . Kon ! I 3—5 

1 ,LeK. d e n t . S Szewes .Od 9-11 1 od 8-y 
C h o r o b y zębów « w - Reznikowa | , 1 1 - ^2 ' 

' jamy us tne j « C z u d n o w s k a 
„ N Kacenbowen 

2 — 0 
5 - 8 

Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
Wykoiiywa się operacje, n a ś w i e t l a n i e lampą 

k w a r c o w ą , clekiryzacje i analizy 
'ęhy sztuczne, korony, mosiki złote platynowe i t. d 
Wizyty w mieście. Diżury nocne. Pomoc akuszeryjna 

SALA NtHARMONJl. 
ONIEDZIAŁEK. dnia 5 kwietnia o g . 12 w poł. 

5 kwietnia 
o godz,. 12 w poł . 

5 kwietn ia 
o g o d z . 12 w pot. 

[U 
PROGRAM: Część I: 

powinno posiadać dobre i ny - | ] 
djp od prania są: zdolność w y - 1 
(warzania obfitych i gęstych II 
mydlin, wielka wydajność, la-1 
\>a rozpuszczalność i brak | 
j-zellffch szkodliwych doirile- jj 

szek. 
yhzeto każda doświadczona go j 
pódyjii używa wyłącznie my- ! 

dla • F. 

'L̂ĴtsJT I 

Lecznica 
^ A N I Ł I I F 4 4 I E K A R Z Y SPECJALISTÓW 

» ł o a I I i i » i a 5 ' ipbnai Ies5rslt.-ilciiivsls.1n11 
ul. Cegielniana 29, te . 44-51 

przyjmują, nnst , l eka rze specja ł ści 

D- A KACENELSON 
DR Ci TŁOZEMBORG 
DR D FRID 
DR. |, LATYGAOM 
DR. H R»"«OW*UŚ 
DR 1. BEFCTE 
DR. W . • 
OR. I SZTAJNBERG 
OP z • L e w m s o n 
%.,£..MOCFCFC<WWL«* 
DR H. CUTSZTADI 

DR. B. MLNTZ 
OR L. ERa włcc 
DR G GEC-SZT.--.FN 
DR E .Rottenbl s i towa 
DR i. Imicti 
DR S . MA * O-' ••• l 
DR. U BI rj 
DR. S . KANTOR 
UR, M. Lewinsonowa 

• \łxA-L PRYB J LISKI | 

Prrc3s(AWIEICL ną Łódź i Woi. Łódzk ie firmy 

Lewer B r o t h e r s L i m i t e d C&ngJjja) 
' o w s z e c h n e T o w a r z y s t w o H a n d l o w e , dawnie j F . G f t E E N W O O D w Łodz i 

S ienk iewicza 76 — 80 
Do jaafcycia wc wszyst!< : ch sk ł adach r ip lccznych i niydlnrniach . 

iWWjpIWHĵ  
pierwszy w Europie specjalny Zakład prawdziwego 

K E F I R U L E C Z N I C Z E G O 

nagrodzony 33 ńajwyzszerm nagrodami (ostatira na Zjeździe 
Lekarzy i Przyrodników Polskich w Warszawie 1925 r.) 

*-.1i:4ekar-e den tyśc i : -.[l 
TEK d e n i . J C i k . c s . 
LEK. TIENI;. B . GRSN«ZTAJN HNRKAWL 
LEK. DEOT. E KRENICKA Cypin 
LEK DENT £ . SZUCUA 

Roentgen . Elekt ro erapja. Lampa kwarcowa, Dja icr -
"jia. Wszelkie anal izy i operac je , opa t runki , zas t rzy 
•kiwun a, szczenlonk 1 . Lecznica czynna 6(1 9 r do 9 . 

W n iedz od 9 - 4. DI zu ry noepe l ękamy s i e c . 
p o g o i o w i c aku.iueryjne \y, d<ięń I w nocy . Wizy ty 

na m eśc e K o n r k t y l t a lekarska 

WSZKHEWIAiOWO ZNANY 
TMNYKAŃŚKI SYSTEM OIGANI/ACJL BIUR 

banków, PRZED SUBKISTW i INSTYTUIJI 

IL s *ybknśf , pewność, jasność błyskawiczna kontrola 
"Uchalierj , sprzedaży, magazynów. Halkulaeil etc 

taloj pztfel, osztztjilriOś̂  rozwój mlerssu. 
Reprezent . KARD1"X INTE. tNATIONAL LTD INC. , 

BjŚ DĄBRÓW 

8" 2 tel silili! W i i i t l 
Żądajcie bezpłatne prospekty. 

D f n i 0 ! i 8 i r n ; e m y bez la tnie na lelefoniczne w c z w a i r e . 

Anenija, clioioby żołądka, nerek, dróg oddechowych, 
. rekonwalescencja. 

Polecamy równiej P O S I A Ł A . , ŚMIETANKĘ, 
h o m o g e n s a o w a s i i ą ' 5 siereHizowBiną 

K. SIGftLINY. 
U L Narutowicza (Dzielna) .Wrt ©. Tc!. 46-40. 

Dosta*a kefiru do domu. Pp. Lel;ar/.om ustępstwo*-j 

IRJNM r̂óiiiiijP 

l i t i I in 
c o p r a w d a d z i s a j i e s r eze Pani mieć' n ie będz i e , e le juz w najbliższych 

dniach p r z y b y w a z Pa ryża do 
M o w o koni i fortowo-urz . i jd .Tonego ', 

Z A K Ł A D Y F R Y Z J E R S K I E G O 
przy ul. P i o t r k o w s k i e j 144 (Ewangic l icka '•') lei. 20 75 

fachowiec snecia l s i j . mi i t r z w OZeWntu n: ' ip:eknie szych g łówek 4 la Gar-
ęonnu, odznaczony z ł j l y m r.icda!..m za p ickne slrzy^.EIH- Pań w P a i y ' u , 

FarboWnjjle włosów nu wszys tk ie kolory . T r w a ł a ondulacja w o d n a . Pra »ta nruciiom m mim U ina dla loiUEłyki lwsrzy S tlali 
Alaniourc i P e d i c u r e . 

Salon mil ywzkw mi mtom IFŃ Wmitt w IM 
U W A G A : Wej ść o do sa lonu damskiego zupe łn ie uiekrępuiąopi 4095^ 

tHeiHSKsraKarai 

Mam do 

CIEMNY KAPTUREK 
Baśń w 3 ,-h aktach w n o w e m opracowaniu scenicz­
n y m Benedyk ta Her tza i Wandy Tatarklewiczówny 

,: ilust-acjn muzyczną Aleksandra Wilińskiego. 

Aki I: C z e r w o n y Kapturek wyrusza w drogę. 
Akt II: W les ie . S p o t k a n i e z wilkiem. 
Akt III: W y r a t o w a n i e po łkn i ę t e j babci I Czerwone­

go Kapturka. 
Osoby: 

Marc inowa: Babcia : Wanda Tatarki ewUz 
Czerwony Kapturek : Ninka Wilińsita 
Wilk: Sąsiad: B e n e d y k t Hertz 
Pan Wachmistrz: Jerzy Tatarkiewicz. 
Taniec Z lalka, w 1-szym akcie oraz taniec m o t y l a 

w 2-gim akcie wykona Nlnka Wilińska. 

CZĘŚĆ U: 

Sketch amerykański* z 
Osoby: Pat: Jerzy Tatarkiewicz 

Patachon: B. Henz 
Jackie Coogan: Ninka Wilińska 
Panienka: Wanda Tatarkiewicz. 

Taniec marynarski wykona Ninka Wilińska. 

Bilety od 76 gr. do zł. 3 . 8 0 sprzedaje kasa Filii. 

BERLBTZ-SCHOOL 
NOWE KURSY OD 6 - 1 0 KWIETNIA 

— UDZIELAJĄ — 
FRANCUZI — FRANCUSKIEGO 

ANGLICY — ANGIELSKIEGO 
NIEMCY — NIEMIECKIEGO 

Oddzielne kursy dla DracowniUów, studentów i t. d. 
od 8—9 wiecz, za 12 zł miesięcznie. 

Zapisy od 10 rano do 8 wieczorem. 

PIOTRKOWSKA Nr. 39, II p. 

"•jęknę w ł o s y 
każda Pani ma 

Gdyfaibuje łfcr 
na, L'Oreal'a 

Więc jak młoda 
tak i stara 

Chodzi stale do 
Blttnera 

Dyplomowanega 
fryzjera 

lis W11 

WCZESNE 

115 3,000 woit iabr. Siemens i Schuckert 
°P0rniklem 1 szynami 

TANIO D O S P R S E D S F I I I A . 

OŁA-ł 

•»^iV sub. „Jl. S-" do adm. ninlel^zeTo pisma, 

2 PRACOWNI- i«n<^n difitrąakicti % 

I 1 ! P r z y u t - Henryka n r . 10 wejście I rogu 
n r . 107 przy k o ń c u linii t rą ihv/ąipwei 

t r a inwa iowy nr . ł i U-ty. 

UL Rzgowskiej 
, Ci io jny" Woz 

T L F PIOTRKOWSKA 109, front II pluiro. 
WYKONYWA: Gorsety, Paski, Biustono­
sze, Pasy brzuszne, Prostotrzymacze, 
Pasy gumowe poszczuplające, Paski 

sportowe 1 t. p. liaimailii wn faseny. I tiwałytii materiałów. Wy-| eonie w neuiiiu. — Przypnie sie m m i k przerdoki i pianie gorsetów, [j lolal powiększony. U ekreonjata poczekalnia. 
o—Biali K~vm_!\I'UT.jm ̂ . u t w c a i i a ł u u i i B 

DYREKCJA 

1 i 2 A M E \ H O r A ' \ 7 ) 
* Zawiadamia Sz. Klljentlti, t e nadeszły rysunki 
2 oryginalnych modeli p . r y s i U n 
* 'Na sezon w o s e n n y l letni ceny z r i ione . 

Biuro Tcclin. „ENĘRGjA" piotrkowska 56, 

w ŁodsiJ, P i o t r k o w s k a 13 
Iz pra waśni gimnazjów państwowych 
wmdcina, źe kancelarja przyjmuje zapisy nowo-
*slei>u]3cych na przy .-zły rok szkolny w godz. 

• 1 piócz świąt. 

fb?! Uciszą m̂rka śŵatowją 
v s' Jadach ipteczbych, aptekach i w sliła^neh 

(•piycznych. 14 

http://Ies5rslt.-ilciiivsls.1n11
http://Gec-szt.--.fn
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T e a t r - Ś w i e t l n y 

„Nowości" 
P r o g r a m ś w i ą t e c z n y . 

Uwtigal w Niedzielę i Poniedziałek' 
przedstawienia dla młodzieży punkt 

o godz. 2-ej, 
Wszystkim miejsca 5 0 g r o » z y . 

P o t ę ż n y d r a m a t s e n s a c y j n o w s c h o d n i w 1 0 a k t a c h , 
Niesamowite przygody znanego atlety MARCCO w obrazie 

• • 
w W 

NADPROGRAM: CHARLIE CHAPŁt NADOR GRAM: 

KONCESJONOWANE 

Kurs^ Kierowców SamocliocSowych 
W. WOYNA. Uli. Piotrkowska 91, li 19-11. 

Kursy zawodowe, i amatorskie dla Panów i Pań, —x— Kursy zawodowej amatorskie dla Panów i Pań. \ 
Nowoczesny1 system nauczania, pozwala natychmiast po zapisaniu sie; korzystać z wykładów,, i. zajęć praktycznych. .Urzędnikom j 
organ-zacjóm specjalne ulgi. Zapisy przyjmuje, informację, programy udziela kancelarja Kursów, od godz, 9-ej rano do 8-ej wiecz 

O r z e c z e n i e t e c h n i c z n e . • — - — R e m o n t y ; 

Salon Samochodowy 

Michał Bogusławski ; 
O d d z i a ł w ŁODZI, P i o t r k o w s k a 1 5 0 , t e l . 2 9 - 4 0 . 

Weta skład atom saraothfldowych. 
Samochód LANCIA i ANSALDO. Motocykli ZEHNDER RADIOAPARATY, Massywy, opony i dętki firm: 

D e * a ' * Michelin, Firestone. Hurt. 

Lecznica „ Z D R O W I E " lekarzy specjalistów 
przy ul. Nowomieiskiej 3 (Wschodnia 13). tel. 37-7& 

oczne 

nerwowe i 
umysłowe 

Dr. Schwelg 

Dr. Bronis ław 
Frenkel 

Dr. Klozenberg 

3-4, niedz. 10-11 

12.30—1.80 

żołądka i 
kiszek 

wewnętrzne 

dzieci 

chirurgiczne 

kobiece 

D r . Aleksander 
M a r g o l i s 

Dr. Giblańslci 
Dr. Kac 

Dr. Loevy 
Dr. Kon Henryk 

9-11. niedz. 10-11 
11.30—1.30 
niedz. 11-12 
3-6. niedz. 1-2 
6-8: niedz. 12-1 

Dr. Sotowlejczyk 
Ark. 

Dr. Masztanka 

Dr. Prechner 

Dr. Goldman 

Dr. Perl is 

Dr. Aronson 
Dr. Eigerowa 

nosa, gardła 
i uszu 

Dr. Hclman 

Dr. Rablnowicz 

skórne i •we­
neryczne 

Rentgenolog 

Dr. Falk 

Dr. Sonnenberg 

wtorki, czwartki 
i soboty 11 — 12 

1 2 - 1 

8 . 3 0 - 9 . 3 0 3—5 
niedz. 12-2 
9 30—10.30 
1 5 0 - 2 . 3 0 
niedz. 10 30—12 

-6 30 
niedz 9—10 3̂ 1 
I».ĄV wi. śr. piąt. • 
scb 9 10, niedz. 9-1C 
11-12, 6 0 0 - 7 . 3 0 
niedz 11—1 

12-1 ntedz. 12-1 
pon. środy czw, 
• t ob od 10,30,-ll,3f 
wtor.i piąt.1.30 2.30] 
środ. sob 6—7 

3 — 4 
niedz. 1-2 
1 2 - ^ - 2 
niedz. 10-11 

| BBBBBBBBBB8BB8BBBBBBBBBB8BBBBBBB 

ES 

• 
••••• 

Polecamy na święta naszą pierwszorzędną 
WODĘ KOLOŃSKĄ 

T r i p l e B E x t r a J t , 
NA DYNGUS wodę kolońską ANGELUS 
===== z elykietą srebrno-niebieską. •— 

„ A N G E L U S " 
PERFUMERIE — V A R S O VIE 
DlSTlLLERlE — STAROGARD 

1 BtBBBBBBBfliBBBBBBSBflllBEBBBllBBB I 

••••• 

aa 

•IHB 

3-4, c od i prócz t e g o l 
ś. i sob7-3n iedz9-10 | 
U 12 ponl piątki 7-. 

niedz. 11-12 

Dr. Keiison Dr. M. Kocen 
I anal'zv lekarskie 

Wiayty n a m i e ś c i e . Szczepienie ospy. Szczepienie o-
rhrotine przeciw szkarlatynę Naświetlania (Lampa kwar 

cowa) I łcntgenogratja I zabiegi lekarskie. 
Lecznica czynna codz, od g..8*° rano do g. 8 w. 

W NIEWIELE O. G.B.30 R. DO 2 PP. 

itHwnii WMM PRACOWHIA SOKIEU 

; T „ H E L E N A " 
u l . P I O T R K O W S K A 191, 

fleiwsza w Lodzi piowadzona pod osobistym kie­
runkiem długoletniej Kleri wniczk' pracowni 

BOGUSŁAW HERSE w Warszawie! 
Wyltunariie w y k w i n t n e . :-: Ceny i!m}arl'ow.ine. 

M 

INSTITUI DE BEAUTE KEVA, PAR3S 
2 3 RUE TRONCHET . 

otwiera w krótkim czasie w Łodzi, przy ul Cegielnianej Ns 6 
Tel. 4 3 - 6 3 , oddział urządź* ny stosownie do ostatnich wy­
magań nauki i techniki. Pielęgnacja twarzy, ciała i włosów. 
Odmładzanie cery, masaże twarzy według metody amerykańskiej. 
Leczenie otyłości prądem i kąpielarm elektrycznemi. Stoso*ian e 
niebieskich i czerwonych promieni. Prądy d'Atsonvara. Masaże 
ogó.ne i wibracyjne, gimnastyka szwedzka. Usuwanie włosów 
z tiarzy i ciała. Kształtowanie rysów twarzy. Kosmeiyka i maski. 
Leczenie oraz wszelkie zabegi dokonywane będą pod osobistym 
kierunkiem lekarza-specjalsly, byłej asystentki zaktadu naszego w Paryżu. 

„LECZNICA NA WÓLCE" 
ul. PlotrWow*k» 157. — — Te l . fon 4 9 - 0 0 ^ 
Dr Schicbt 3—5 chor. chirurg. 

Dr. Węinberg 
Dr. Kamelhar 

8 9 4-5nicdz.l0 U 
2-4. 7-8 niedz. 12-P/t 

wewnętrzne 

Dr. B Elłasberg 1—3, niedz. 1—2 nerwowe 

Dr. Lange 
Dr. Rozenblit 

9—11, 6 - 7 

'11-1.•5-6. niedz. lt 12 
dzieci-

Dr. Lewittcr 
Dr. Wollenberg 

IP/,1. 6-7. niedz. 12-1 
2'/, 4'/;. niedz, 11-12 

10-11. 3 5, niedz. 10-11 
12-3, niedz. 12--2 

kobiece' 
1 akuszerja . 

Dr. Różaner 
Dr. Soromer 

IP/,1. 6-7. niedz. 12-1 
2'/, 4'/;. niedz, 11-12 

10-11. 3 5, niedz. 10-11 
12-3, niedz. 12--2 

skórne 
i weneryczne. 

Dr, Liberski 2-3,7'/,-8V s .niedz,10-ll nos gardł. uszu 

Dr. Wolf-KIlnkow-
stein 

9V.WV«. l'/»-3. n. 11-12 OCZU ', *§ Dr. Bemer rentgenologa. 

Dr, Sie l iwanowa 5-7. LaboratorjuW, 

Lek. dent, 
Iwanowski 
A Krenicka 

2—8 niedz 1-2 
9 - 2 . niedz. 10—1 

zębów 
i jamy'ustnej_ 

Dr^Goldryng 
(U» Landkof 

Ł ó d ź , O g r o d o w a 1 0 , , t e ! . 1 3 - 5 7 
uruchomiona została klasa ll-a 

Porody na klasie II wraz z opieką 4 C A 9I 
lekarską I 10-elo dniowy pobyt . , . 

godziny zapisów od 2 —'3 po poł.- V' 

Dyżur nocny. Wizyty na mieście. Rentgen. 
Operacie i opatrunki Poradnia dla matek, . 

Lampa kwarcowa, Elektryiacja. "Masaże; 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW \ 
i GA8INET LEK.-DENTYSTYCZNY 

ul. G ł ó w n a 4L Te l . 46-65 
Czynna, jest rodziern e od 9-ej ra-io do 8-ej , wlectó / , 

w niedzielę od 9-ei rano do 2-ej po po}: 

9» 

j'.Choroby w e w p ę t r z . jl l-V2 3 j 
Choroby Wewn trz, 
^hor^6y~d2lećr 

1,2 5 j _ 
I-I.' 4Vj.fi; 

I c i i o r uvzu,nosa 1 gai dl 11—_1;L 
"I Churony chlrurglcz . j 1-2 &j£JI, 

Choroby k o b i e c e | y f t f L ' . 
\ akuszerją \n^L\2-j | Chór. sHórnę. w e n e T 

i m o c z o p ł c i o w e 
~ C h o r o b y oczu 

Długoletni Magazyn Mód 

„LA BELLE SAISOBs zĉta! nu nowo otwarty przy inicy 
PIOTRKOWSKIEJ 126, teł. 15-4/?. 

P o s z u k u j ę 

u m e b l o w a n e g o ' Iz oddz.elnem weiścierrYjt ]. wpros'f z sieni lub schodów. Oferty do '..dn. „II. Republiki" pod literami „S. T.». ' 736 

P i e r w s z o r z ę d n a 
1 »•: * • 

w naflepśzym' punkcie miasta 
do odstąpienia 

na dogodnych warunkach.. , 
oferty sub „Kwiaciarnia" wadin. 
niniejszego pisma. r,27-fi 

Lek-<le.it. Landkof owa Choroby z ę b ó w 
„ „ Geiberg Stan. I lamy ustne} 

|9'/ s-12 4 " 7 

Opatrunki I operacje. Zastrjykiwania, szczepienie ospy 
Wszelk'e analizy (moczu, plwociny, krwi I t d ) 

Prześwietlania i zdjęcia roenlgienowskie, Ku's dla MW 
łów, Zęby sziuczne, koiony złote, mostki i platynowe itd-
Pomoc akuszeryjna.Poiadu «dia matek.WIzyty namieścif; 

I M mnai 
MMw ii 

naiskromn^isi^ 

na mi iw ^ i o r f ^ j 
— 'Naidogodnieiszc Waiur'"! 
:tnia jjwarancjal— 

F. f ia s i e l sk f , R z g o w s k a 2 . 

(od naiskromn'ejszych do najwykwlnlnleiszych) 

pneRiniBic tólttS 
Ceny znacznie zniżone! — 'Najdogodniejsze warunki. 

— Długoletnia jjwarancjal— 

http://4Vj.fi
http://-%3cle.it
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Wielki świąteczny program !!! 

T a m , g d z i e 
p i e p r z r o ś n i e ' 

14 aktów niesamowitych przygód, pieprznych historji i szampańskich warjacji 

•••• 

W rolach 
głównych: Bebe Daniels, Harold Lloyd 

W ł a s n o ś ć „ K o l o s " W a r s z a w a . 

P o c z ą t e k o 3 - e j , o s t a t n i s e a n s o 1 0 - e j . P o c z ą t e k o 3 - e j , o s t a t n i s e a n s o 1 0 - e j . 

na 
dla 

11-12 

Lecznica „VII A 
'karzy specjalistów dla przychodzących chorych 

— przy ul. P iotrkowsklel 4 5 , Tel, 47-44 — 
^r_zy lecznicy laboratorium bakteriologiczne 
•niejscu, gabinet iizykalnci terapii, poradnia 

matek, gabinet ickorsko-dentystyczny. 
j-noroby wewnętrzne: 
U r M. awldowicz (specjał, chor. płuc) 

i 3>«-4K nledz. 12—1. 
U r - J. Itelson (spec. przemiana materjH chor. krwi) 

3 3 o _ 4 i o n i e d z , i _ 2 . 
H. Kryszek (spec. chor, serca) 5—7 niedz. 

h 11-12. 
u r A. Uryson (spec. chor. żołądka i kiszek 

4»°—6«° niedz 1—2. 
Choroby chirurgiczne: 

M. Dobulewicz 5—6 K 

°t- M. Kantor 6M—7"° niedz. 10—11. 
Dr. E Kunlfl 3 - 4 
jrhoroby kobiece i akuszerja: 

" M. Maczewskl 12-1 
A. Pogorzelski 5—7 I w niedz. 

^ - R. Raltler-Kurlańsba 3—4 }ordynacia 
U r - J. Szwalcer 10"— l l w p r ó c z sobót ł od U—12 
_ i od 4 —5 prócz czwartków, \ 
J-boroby dzieci: 
Ur> i. Kapłański 5—6, codz. wt. czw, i sob. 

1 2 » o _ | t o n i e d j , 1J—12. 
U r - Józef K O M 3 -4. codz. wtor.i piąt. 10 ,011" 

sob. 115(M2» niedz. 12-1. 
U r - S .Samet-Mandelsowa4 -5 . codz poniedz , 
p wtor. srod., i sob 1050—11*° niedz. 1—2 
J-noroby skórne, weneryczne i motzopłciowo; 

E. Ekkert 12-3 
° r W. Lagunowskl 5 - 8 niedz. 12—1 
J-noroby oczu' 
{?»• Ign Margolls 12—1 i 5 -7 nledz. 11-12 
Choroby gardła, nosa i uszu: 
U r - A. Mazur poniedz śrpda, piątek 2 W — 3 M . wtor. 
K czwartek, sobota 4—o 1* niedz, 11—12 
°"- A. Żebrowski 9-10 i 7 - 8 nledz. 9-10 
M i o r o b y nerwowe: 
Or. M Urbach 1 -2 1 7 - 8 niedz. 10-11 
^•ooroby zębów i jamy ustnej: 

L. Gecowowa 5K— 8 
, niedz. 10>»-11M 

( H Halpernowa 3 - 5 " 
nledz. 9-

2 

Ltkarze-deDtiSct 
( Jakób Rotenberg 11'°-2 
V niedz 11'°-1 

, F Rozenówna 9 — l l " 0 n i e d z . 1-2 
laboratorium: bakteriologiczno-chcro. 
" r - Zurkowskl cały dzień. 

0 c n t g e n . Lampa kwarcowa (górskie s łońce) lampa 
"Ultra s łońce ' , Solux, Elcktryzacia. Masaż leczniczy 
"Ąpiele świetlne Szczepienie ochronne przeć w 
•"arla iynie . Operacie i opatrunki. Wizyty na 
, , mieście. 
' losHi , korony złote i zęby sztuczne. Lecznica 
C l y n n a od 9 rano do 8 w. w niedziele od 9—2 pp, 

KAŻDA GOSPODYNI 
POWINNA WIEDZIEĆ, 

ż e z a p r a w a do p o d t ó g 

»Jaśniej słońca" 
nadaje p o d l o g >m, p o s a d z k o m i l ino­
leum piękny i d ługotrwały połysk 
bez użyc ia s z c z o t e k . 

uJaśniej słońca" 
z a s t ę p u j e farbę, o lejna, farbuje b ia­
łe p o d ł o g i w c iągu jednej g o d z i n y 
na kolory: m a h o n i o w y , orzechowy 

_ c iemny 
Spróbujcie a przekonacie się!! 
Sprzedaż w składach aptecznych 

"trądach farb i słfład. Kolonialnych 
i i ^ o n c w a * w sprzedaży ukazały się 

ytiljaty, przeto zwracamy uwagę na naszą 
'"arkę ochronną, która sie mlcsel w środku kaz 

dego pudelka 

o. RUSSKA 
«ama 

low 
rukejf 
: o r« a i 

nl. Kiiióskiega (Widzewska) H 89, m. 8 
Qooooo°tx»ooowl^ 

• lekcji pisania na maszynach różnych 
<onstr,Z ? y c " systemów z dok ladnem oblnsnleniem 

'"meji i hektografji , Udzie la również lekcj 
"orespondencjl I arytmetyki handlowe], 

O b w i e s z c z e n i e . 
Magistrat rnJ Łodzi niniejszym podaje do wiadomości, że na posiedze­

niu w dn u 4.111. 1926 roku Rada Miejska m. Łodzi powzięła następującą 
uchwalę: 

Wyciąg z protokułu 
9 (IV sesji) posiedzenia Rady Miejskiej 

Łódf, dn. 4 marca 1926 r. 
U c h w a l o n o : 

11. W sprawie ustalenia wysokości dodatku komunal­
nego do państwowego podatku od nieruchomości 

załata 1925 i 1926: 
Rada Miejska w związku z wnioskami Magistratu Ns 64 z dnia 

19 stycznia i Ne 166 z dnia 16 lutego 1926 roku, postanawia: 
1. Ustanowiony uchwałą Rady Miejskiej Nr. VIII z dnia 30 

czerwca 1925 roku dodatek komunalny do państwowego podatku od 
nieruchomość* w wysokości 100% norm. przewidzianych na rzecz 
Skarbu 1'aństwa w art. 2 ustawy z dnia 1 kwietnia 1925 roku o prze­
dłużeniu mocy obowiązującej przepisów o wymiarze i poborze pań­
stwowego podatku od nieruchomości (Dz. U. R. P. Nr. 43, poz. 292) 
— pobrać za rok 1925 i 1926 w następującej wysokości: 

a) od neruchomośći. w których czynsz komorn. nic 
zł. 1.000.— 

, , . » komorn. nie 
zł. 2,000.— 

, „ „ . komorn. nie 
zl. 4.000.— 

, , , . komorn. wynosi ponad 
zł. 4.000.— — 60% 

e) nieruchomości, przeznaczone na mieszkania luksusowe (pałace, 
wille i t. p.) płacą 100%; 

2. zawiesić pobór tej części podatku na rok 1925, 
wyższa normy powyżej uchwalone; 

3. wezwać Magistrat do wykonania tej uchwały. 
Powołując się na powyższą uch*alę Rady M'ejskieJ, Magistrat m. 

Łodzi wzywa wszystkich płatników, zalegających w opłacie dodatku komu­
nalnego do państwowego podatku od nieruchomości za lata 1924 i 1925 
do bezzwłocznego uregulowania należności i nadmienia, że tym płatnikom, 
którzy należność podatkową uiścili w wysokości obliczonej ponad normy 
wyżej podane nadpłacone kwoty będą "zaliczone na poczet należności z 
powyższego tytułu za rok 1926. 

Równocześnie zawiadamia się .. płatników komunalnego dodatku do 
państwowego podatku od nieruchomości, że w myśl uchwały Magistratu z 
dnia 30 marca 1926 roku do zaległych kwot powyższego dodatku, które 
uiszczone zostaną w okresie od daty niniejszego obwie­
szczenia do dnia 3 0 kwietnia r. b. doliczane będa % % za 
zwłoko tylko w wysokości 1% miesięcznie, należności zaś, nie-
uiszczone w podanym wyżej okresie, bezwzględnie ściągnęte będą w dro­
dze przymusowej z naliczeń cni kary za zwłokę w ustawowej wysokości 4% 
w stosunku miesięcznym oraz z kosztami egzekucyjnemu 

Łódź dnia 31 marca 1926 roku. 

b) 

c) 

d) 

przekracza 
- 257, 
przekracza 
- 35% 
przekracza 
- 50% 

która prze-

Magistrat m. Łodzi 
Prezydent: (—) ML CYNARSKL 

Przewodniczący Wydziału Podatkowego: 
( - ) KULAMOWICZ. 

Polecają na 

sypialki, jadalnie ga­
binety dziecinne i 
kuchenne urządze­
nia oraz pojedyncze 
części otomany, lu­

stra, szafy łóżka 
I t. d. 

warunkach najdogodniejszych 

Obcjrzeirc 
MARKOWICZ i NASIELSKI 

6 PIOTRKOWSKA nie obowiązuje 
do kuona 

te ł . 
49-71 

Samochody 
Chevrolet: 

Autobusy 
Dorożki 

Karetki 
Touring 

Sport Touring 
Podwozie (jgiarowe 

Sprzedaje ze składu w Łodzi 

ll LL 
SP. z O. O. 

Nadszedł duży transport 
w i e d e ń s k i c h 

damskich, męskich t dziecinnych 
I. PISTERMAN 
PIOTRKOWSKA ł * 29 

Ceny nisKie. 

J U Z 
nadeszły p o ń c z o c h y 
w wielKim wyborze 
w najmodniejszych Ko­
lorach i odcieniach. 

ii 
Łódź 

PIOTRKOWSKA 120. 

N a p a t y ! 
Wszelka, garderób; damską wykonywań, 
podług najnowszych modeli francuskich 

jak również robuc. futrzaną. 
Obstalurikl przyjmuję z powierzonych 

materjałów. 
Ceny przystępne. Usługa punktualna 

M. ROZENBERG 
Cegielniana 36. 

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY 

RĘZGR^IAŁA.IBRODAWKl. 

Lii Wij 
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FABRYKA SUKNA I WYROBÓW kamgarNOWYCH 

8KMD FABRYCZNY: M D I , 
(ŚLĄSK CIESZYŃSKI) ROK ZALOŻENIAL850 

M , TBB. 15-56 Ł S Ł * 

Dr, med. 

choroby sitdtne i 
WENERYCZNE, lecze­
nie lampą kwarco­
wa l prom. Rnntoena 

UL MMM 31 

To. 46-10 
2SII 10 

Dr. M a r j a 

N U Choroby . . R O R N E 

wenervca : | ia 
I m o c j e p ł c i o w e 

<'kobrci> * dzieci) 
Cegielniana 6 

Tflejotj •11-63. 
Pwyi(iflMl4 od. 11.13 
do •) — ii wiecz 

W lecznicy „Sanl-
tas', Cegu lniana 29 
od I 2 i ' i I.d 6-8. 

Choroby ahórnc 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 11—2 
1 od 3—6 tylko 

kobiety 

PANSKAL2M.4 
ró;i Zawadzkie). 

Dla niezamożnych 
od 11.(2 i od 3-4. 

C e n y I c e a t n l t . 

Dr. med. 

Telelon 27-81. 
specjalista cnorAli uszir. 
nosa. cardłs 1 plot 

KoDslanfyrowslta 9. 
Przyjmuje od 12 
' dn 2 • od S-7. 

D r . m e d . 

ILIFLBINTBITYIH 
Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo 

czowycn. 
Przyjmuje od 1—2 

I od 4—7 
Piramowicza H 

(daWn. Oląińskal) 
Tel 48-9.5, 

Dr. 

Choroby sKór-
n e weneryczne 
'.moczopłciowe 
KODSTANIVNQWSRA 12. 
Przyjmuje od 9—1 
i od 0—S. Dla pań 

cd 4 — 5, 

M A 

Fi T3s ST: .>."! 
przybył w i e l k i w y b ó r najprzedniejszych gatunków qraz najmodniejszych deseni materiałów kamgarnowych 

Sprzedaż detaliczna. 

Dr. med. 

L M 
Zawadzka Nt 1. 
Telelon Nr, 25-38 
Choroby SKÓRNE 

WŁOSÓW, WENERYCZ­
NE i MOCZOPŁCIOWE 
(LECIENLE Światłem 
Lampa KWARCOWA 

i nrnnnuniairi 
Rontgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i Od 5—8 

Dla pan od 4 — 6 
Oddzielna pocze­

kalnia. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych. Leczenie 
światłem 'Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 do 8 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o r ó b 
skórnych i w e n e ­
rycznych 1 w ł o s ó u 
Gabinet Hóntgena 
< s w i a t ł o - l e c z n i c z y 

OIMKOWILA 144 
RO» TWANGLELLCKICI 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje; od 8-2 

6-8 Dla pań od-
pzielna poczekalnia 

od 5-6 nn 

Dr. med , 

LODKI 
Cegielniana 43 

Tel . 41-32. Chorób) sHomfc. we 
oarytzno inoczoolciowt 

L e c z e n i e s z t u c z ­
nym s ł o ń c e m wy-

z y n o w e m -
Przyjmuje od 

od g. 9 do 11 
i od 5 — 8. 

Dr. ichat Lipski 
Choroby skór­
ne, weneryczne 
moczopłciowe. 
przyjmme obecnie 

na ul. Wschod­
nie! 69 (Piotrków 
ska 46) tel 3-51 
w godz. 2—5 p. p. 
i 7—9 wlecz. 00—21 

Dr. 

E. EFEFI 
choroby wenery-' 

czne skórne i MO­
czopłciowe 

143 
od 3—7 przyjmuje 

Dr. med, 
IGNACY 

Nargilis 
spec chor. oczu 

przyjm w lecznicy 
.VITA-, 

Piotrkowska 45 
od 1 2 - 1 i od 5 7 
w niedz. 11—12 

Dr. med. 

choroby wewnętiz 
': tie I dzieci 

PTOLRKOWSKA K 6 
.Tel. 44-95. 

Przyjmuje od 8—11 
i od 4 — 6 wiecz 

Dr. m e d . 

OI. 6-GO SIERPNIA 
(Benedykta) 16. 

chor. s ł lórne ( w i o 
s ó w ) dro« utocz. 

f i Kobiece. 
Przy im. od 9—12 
1 6 — 8, panie 5—6 

lekan-Oeutysm 
WĄJNER 

Piotrkowska 73 
Choroby skórne Nawowszy sposób 

weneryczne i i e c « n i a p 0 £ j | u z 

• moceopłcloitre metody Proi.Prlrica, 
Gdańska 42. SJccjalnośćt Usu 

Przyimuie w , n l c •"•••"udniej 
nrl aso oso r

 SłV«J> «ebdw zu> 
OO « r. | p e ł n i e b „ b ó ( u 

•9 W Ceny niże; klinlcz-
- i - n y c l t , :,9fl—31 

2—3 i od 8-Dr med. 

ul. Z ielona Na 6 
Chor. skórne 

i weneryczne. ' 
Przyjm od 8—10, 
12—2 i od 7—8 w. 

itarc-.09Q.ta 
i. Mm 

N I 
Dr. 

1.JI 
•1 I 3-6. 

Dr. med. 
J e r z y 

p o w r ó c i ł a 
KOSSTANTVDOWSKA 9. 

telef. 33 53. 

ZARAZ DO-OMANIA 
dwa doże 

Choroby dslecł 
Z a w a d z k a 15 

Tel. 11.87. Przyjmu 
je od 8—10 i od 

2 - 4 p. p 

Dr. med. 

F. 
Andrzeja I). 
Telofoo Y: 

Choroby sHórni 
i w e n e r y c z n e , 

godz przyjęć od 
9 do 111 od 

do 7 i pól Panie 
Od 5 do 7 wiece 

. iJkBNentystB 
Z I E L O N A lin mm 
Choroby skór Ł 

ne i wenery 
czne. 

Przyjmuje: 1— 2| 
3—4*/„ 8 - 9 w. 
Niedziela 9—12 

P J E 
słoneczne. 

Wiadomość vi )jf 
spodarza, Główna 
Nl> 6. 6701 

Tramwajarze 
i 

Kol e j a r z e 
kupują, wązelk E to, 
waiy na raty tylko 
\VF R M I E „Kradyt" 
Nawrot UT 15 1 
piętro ( r ó g Slen 
kiewlcza) Do rze 
czywiscle bardzo 

tanio i na do 
godnych 

w a r u n k a c h . 

Na Raty! 
Matarjaiy wełniani 
w nalprzedmejsjych 
(ratunkach na dani-
sk e suknie, kostju-
my. r.laszcze i na 
męskie garnitury jak 
również jedwabie i 
bialc towary npteca 
na dugoJnych wa-
iiinkacll .1 po 'przy­
stępnych cenach 

Piotrllows}, • 70 
11 pjęltju fro:I- 6 ' 

Ceny Ściśle iabryczne. 

OCłśOSSENIA UROSNĘ 
O A N R X I D O N R X O R ^ 

flo wspólnego po-
u kom SZUKAM in­
teligentną 1 amen^e 
Oferty pod ,nau-
ćzycielka*. 741 

ń o i p n o 
t e r z e d a ż 

eble pojedynczo 
U Ijoniplcy ZAMJA 

ny odświeżanie 
gwarancje kilkolel 
nie laiina lu.se: 
ika Ns 6 pizy Ka 
plóri<owskitf;o. 

U'>t<ói z fortepianem 
r z- mienię na no; 
KÓ Z kuchnią, Wol 
CNAŃŁKA 137 -m *1 
III pi«tro. 7 (8 

andonia 100 ionc-
wa do sprzeda 

nia, Kilińskiego 158 
A. Huile. 67 3 

jol;ój iiidnle unii--
r hlowany, słone­
czny do wynajcia 
'.awadzka cO/8 

w siódniieściu nrzy 
ul, Piotrkowskiej 

obszaru 875 kwadr, 
metrów 

Oferty do adin. .U 
-epubliki', .Plac*. 

6 0 0 - 3 

S .irjedam 5 tomów 
.Wszechświat i 

C'lov. lek" w oz-' 
dobnei opraw e 
raz .Malarstwo pol 
Skie* częśC -a \V>a 
Oomosc ul. Karo­

le WJK a 11 ll-e pię 
ro front mieszka 

ma 9 od 1 di, d.ej 
ao południu K. M 

4l97r-3 

Radio-ODBIOIMKI 
3—6 LAMPOWE o 

KAZYIME do sprze> 
dania. Oferty pod 
„Radio" pizyimuie 
j i : pisma 

619-

W cingu j e d n e g o 
m i e s i ą c a nauczam 
gruntownie k r o j j 
I szyc ia . Nauczam 
takZC i> i l:;'„l;.; 

s t w a 
A l e j a J-TJO M a j a 
Me 41 m. 17. 709 

i elki wybór kape. 
Inszy podlut; 

najnowszych fasp. 
nów. Ceny pizystijp 

ue «Apoloi;ja" 
GWwaa 32. s?-3! 

!)0 W P I S 

1 lub Z 

dwuoUienrie o nie, 
krępniącem 'wejsuu 
Piotrkowska 87 m 8 

wszelkiego rodzaju 
w shrowym i goto 

wym stanie, 

I. OPAT 
\ o w o m l e j s k a 27. 

Tel. 46-0o. 

J.L!LSSI 
SieoktGWicza LI 

c h o r o b y s k ó r n e 
i w o n e r y e s n o 

leczenie szitieznem 
słońcem górskim 

Przyjmuje od 4 du 
•.' popoł 

ŜL A J £L=a* A fe J 

kupić moin< 
S T Y L O W E 

oraz. pokoiki panieńskie na dogod­
nych warunkach w długoletniej firmie 

L.SALAM0N0WICZ 
6 6 W s c h o d n i a 6 6 . Pierwszorzędna Pracownia 

Gorsetów 

„HYGIENA" 
Ł&ii, ul. Główna Nr. 12 

poleca gorsety nnimiws/.ycti fasonńw 
Inustonosztf, pasy gumowe i płócien­
ne bez hz'>;s- ..• . rl.jaco p-tjkną li 
nlł uiekrępuiącu ruchy Pasy brzusz­
ne przed i po p łogov/e, okolicznoł 
ciowc, p o o p e r a c y j n e gumowe i 
zwyczajne. Wyrównywa fi. ury; przyj 
mujc reparocic, pranie i przefasono-
wnnlc gorsetów. 

Ceny n lukie ! 

•«auk<T & 

wyctiawtiiii 3; 

j-aemo sili* Ma-
1 N E enseigne un 

J a i ; francais allei 
Slaild. Accapte AUSS-
les I>ROIJPES.. TRAĄ-
Iguita 2 1 p t -:-. i A -

flanno wyucza STE­
LI nogrufji listowuie, 
dając be/.plathe kom 
plely Ickcyj. Re 
dakcja Stenograta 
Polskiego, Warsza­
wa, .'•>•.'- . ••3 LI •: 73 

rTpŃÓGRAFJi wy 
UIŁ uczą wszyst 
kich lis:o'.vn;e bez-
płgtnje. celejn .NIO. 
pagandy lusryiut 

Steiiogrificzriy Au-
lonlego ,W6ińaV»i 

\Vais:awa, Kruc-a 
Nb 20 71-10 

Riemka udziela nie-
inieck>ego grun-

iutvnie i tamo. Pio­
trkowska 31 m. iu 

Rutynowana treb.r 
li wychuwuwcjcyni 
poszukuje kondycji 
Adin, icd. Keptto. 
dia H. 742 

ózerzek nowy 
dziecięcy spor 

towy okazymle do 
sprzedania V.' ... 

domość a lek den 
Piotrkowska 107 

m 1P, 57'2-

kazyjna sprzedaż' 
pończoch w wici 

klin wyborze po ce 
nach niskich. Za 
wadtka 9. m 13, 

632 
— N I " • ' » ~ - Diiynowaiiy poda-

Inn nan sprzeda ce » 8"!*. ansólweni JuU.UUU glydomze l J n weisytem uoiie 
wyualunei ".Cegieł l a . l t k c k t rzysoo-
na Amolów". . sanianlc, pomoc. 
^gerz, sur ynka 1 Pi"t ki-wska łS2 

focziow. 13 ' 681 nu-:6 f}si 

Sprzedam Rabinelo- Bursa htbraiskiego 
we urządzenie st-. U,angielskiego, lian 

lidne) roboty, ski CUSKIEGO i |i ą)ii'«< 
rq kryte Narutowi cK'ego d a «tui^r^ii 
.'za 5 I p ętro front ' o w . również poje 

4 7 2 7 d\nczo Waiszaw-
ski Kamienna 1 5 . 

72 
L o k a t ę 

SO greszy lekcja 
hebrajskiej;o, 

Jrauciiskiego i nie-

F ineblo^tny 1 me **tto**H * -
751 

wraz T llustr. dodalkiem niedzielnym .Nowa Panorar .llntrowuit icpibllkl" 5 m z L 2 " ^ L I . * 
Odnoszenie 

.Ilustrowana RepubUka- I „Eapresj Wieczorny 

Wydawca i Dt. Leszek KJrkien. iUdaktur; Wacław StuóUla 

Urępującem wajł-
ieni z używalno- jjciss Mdiy "gives 

ści,-;. łaz-.enui 1 tele- Ifł Kn I1M1 Rrertch 
01111 dla samotnego Geunaii, Ltssons 

pana poszukiwany, acoepte* ais... R I o u 
Oferty mo. ,QW PTI Trauautia 2; 

5W5 - 3 l fiOnt. 

Maiiczam: K OJU, SO' | 
II cia modelowania'' 
lia tu maszynowej 
oraz file ręczne ' J 
maszynowa na ,d«' I 
•'odnych wa unkscB 
Da p'icującyih 
keję wiec^oiowe. , 
N a ; N Ó R K O W S K I C G O 2 ' ' ' 

Spiska. 7J^ 

1. ••• l I. A . 

U serowa przyjinul e 

zamówienia pan. 
Iiteori>ni od 9.—i' • 
rano po ady dar 
my. T'auguua Kf* \ 
iks) MV 5 iu 2. 76 

„ M I — -

Suanigław Denyr' 
I zgubił poufel, l.e i 

iMyma-ję od zapb' 
mogi DLĄ PRA.-. tli?-
talon ' biadowy 
urnę d,okuinen'y< 

znalazca zechc* 
zwró.ie za wyrl a' 
p.todzenłem na tn 
Wiz nera 20 m. T\ ja 

659-

/aginął p a j i p o i t f j 
U zbiety Omonno-
wskiej, wydany * 
Wolborzu ?ienii Pl» 
TRKUWSKIEJ gm. Bo* 
guslawice, OIAZ I* 
gitymacja bezroDtr 
ina za Ał 17 ?. ' ' 

C60 3 - 6 ' 

W!'T̂  I T O M S I « I N R - , '•*' 

7gublono weksel' 
Ł zł 35 Wvst»wt> 
U Wenger. "z U cen' e 

l ihch . /wrócić1 l" 
Hem an ul. Sienk'i' -

WjCM.ÓU ' JM 

*a* I I I I I R I — JRAWIUI—w IW•*•*** 

•jfaginęła mała łuk' 
Ł pinczer maici nt» 

łet czarne łitl:< 
swieźj pitrzyzoo*. 
wabi sie Uob k, od-
oiowadzić za wyns 
grodzeniem. Targ1.* 

wa 33 Wojdała 
n 'ep '»wy włeicici''••' 
będji» pocii|guiet>^ 
do odoowiedzial""; 
ic\ srjdowej, 59^'-'' 

a I Upiększajcie w.** 
1 1 jze pokosi f'1' 
anki od metra p>i'' 

pasów. ne. kapypiu*. 
«?IAVE, Pikowe, go* 
bębnowe, Kord1) 
wałowe. Podpink' 
p<acti)a.eym na rs 
Leon r u h a z k n. i 
iż >.:•.•,"! 44 - O . 

llPani 'RTZISIAL be. 
"Koszulki. WLELK' 
wybór damjk<ej 1 

M Ę S K T E L biellz") 
OOŃCZPCH, skarp1?"' 
tek. krawatów P"»' 
cujacvm na raty-
LEOP RubasjKin I< 1 -

LIŃSK'cgo 4<L - 261 

»». z oiK, odp., Piotrltownit* 4J 
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